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Służba Bezpieczeństwa 
wobec opozycji w  Lodzi 

1976-1980
W  p o ło w ie  lat siedem dziesiątych  w  ap aracie  bezp ieczeń stw a d o sz ło  do  isto t­

nych zm ian  organ izacy jnych , zw iązanych  z n ow ym  p o d zia łem  adm in istracy jnym  
kraju . P o d staw o w ą jed n o stk ą  organ izacy jn ą M S W  sta ła  się k o m en d a  w o jew ó d z­
k a  M O , w  ram ach  której n ajw ażn ie jszą  ro lę  od gry w ał p io n  Służby B ezp ieczeń ­
stw a. W  n ajm niejszym  z 4 9  w o jew ó dztw  pow sta ły ch  w  w yniku zm ian  ad m in i­
stracy jn y ch  -  m ie jsk im  łó d zk im , stan  e tato w y  SB  w y n o sił w  1 9 7 6  r. 4 2 2 , 
a w  1 9 8 0  r. 4 5 9  funkcjonariuszy . L iczn ie jszą  k ad rę  SB  m iało  jedyn ie siedem  w o ­
jew ództw . D zia ła ln o śc ią  op ozy c ji politycznej za jm o w ał się W ydział III KW  M O , 
k tó rego  liczeb n ość  w zro sła  w  latach  1 9 7 6 - 1 9 8 0  z 33  do  39  o só b 1. W  całym  
om aw ian ym  okresie  w ydziałem  tym  k ierow ał p p łk  C zesław  C h ojak .

O p o zy c ja  w  Ł o d z i w  p o ło w ie  lat siedem dziesiątych  nie m iała  -  p o d o b n ie  jak 
w  całym  kraju  -  sfo rm alizow an ych  struktur organ izacy jnych . Sk ładały  się n a  nią 
kręg i o só b  p ow iązan ych  ze so b ą  p rzed e  w szystk im  n a gruncie tow arzysk im , ale 
też p o łączo n y ch  za in teresow an iam i, św iato p o g ląd em , a często  w sp ó ln ą  p rze sz ło ­
ścią . N ie  p o d e jm u jąc  się całośc iow ej ch arak terystyk i p oszczegó ln ych  środ ow isk , 
w arto  zw rócić  uw agę n a  te z nich , k tórych  p rzedstaw icie le  o d egra li zn aczącą r o ­
lę w  okresie  p o p rzed za jący m  pow stan ie  N ieza leżn ego  Sam o rząd n ego  Z w iązk u  
Z aw o d o w e g o  „S o lid a rn o ść ” . C za só w  P aździern ika ’5 6  sięgał p o czątek  d z ia ła ln o ­
ści K a ro la  G ło g o w sk ie g o  i w sp ó łtw o rz o n e g o  p rzez  n ieg o  Z w iązk u  M ło d y ch  
D em o k rató w 2. O d  p o ło w y  lat sześćdziesiątych  d zia ła ła  w  W arszaw ie i w  Ł o d z i 
k o n sp iracy jn a  o rgan izac ja  R uch , sk u p ia jąca  w  w ięk szośc i o so b y  o an tykom uni- 1 5 9  
stycznych p o g ląd ach  i d ek laru jące  przyw iązan ie do  tradycji n ie p o d le g ło śc io ­
w ych . N ie  w ah ały  się on e p o d e jm o w a ć  tak  rad y k a ln y ch  d zia łań , jak  p o z y sk i­
w an ie  sp rzę tu  p o lig ra f ic z n e g o  w  d ro d ze  akcji ek sp ro p riacy jn y ch  czy p ró b a  
p o d p a le n ia  m uzeum  L en in a  w  P oron in ie. W  1 9 7 0  r. R uch zo sta ł rozb ity  przez 
SB , a jego  p rzyw ódcy  skazan i n a w ielo letn ie  w yro k i w ięzien ia3. N iezw yk le  isto t­
nym  d o św iad czen iem  d la  części cz łon k ó w  op ozy c ji lat siedem dziesiątych  były

1 P Piotrowski, Struktury Służby Bezpieczeństwa MSW 197 5 -1 9 8 9 , „Pamięć i Sprawiedliwość” 
2003 , nr 1, s. 70, 106-107 .
2 J. Wróbel, Mieszkańcy Łodzi wobec wydarzeń 1956 r. [w:] Opozycja i opór społeczny w Łodzi 
195 6 -1 9 8 1 , red. K. Lesiakowski, Warszawa 2003 , s. 25-27 .
3 Archiwum IPN Oddział w Łodzi [dalej: AIPN Łd], Pf 15/64, Akta sprawy przeciwko Markowi 
Myszkiewiczowi-Niesiołowskiemu i innym.
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w ydarzen ia m arcow e 1968  r. W śró d  o rgan izatoró w  i uczestn ików  strajku  stu­
denckiego znaleźli się m .in . Ja c e k  B ierezin, W itold  Sułkow ski, Jó z e f  Sren iow ski4. 
N iek tórzy  ze strajku jących  zaznaczyli później sw oją obecn ość w  Ruchu, stali się 
także jednym i z an im atorów  niezależnego życia ku lturalnego w  Ł od zi. W ym ienia­
jąc środow iska, których  przedstaw iciele m ieli aktyw nie w łączyć się w  działaln ość 
opozycji w  om aw ianym  okresie, w spom n ieć też należy o duszpasterstw ach  ak ade­
m ickich przy kościele  św. Teresy („Węzeł” ), katedrze („Pod P iątką” ) o raz  przy k o ­
ściele Jezuitów .

P rzełom ow e zn aczenie d la  aktyw izacji i pew nej k o n so lid ac ji w ym ienionych  
grup  m iała  k am p an ia  k on sty tucy jn a z p rze łom u  19 7 5  i 1 9 7 6  r. Przeciw ko z a p o ­
w ied z ian em u  w p isa n iu  d o  k o n sty tu c ji z a sad y  k iero w n icze j ro li Po lsk ie j Z je d ­
noczonej Partii R ob otn icze j, n ierozerw aln ośc i w ięzi ze Z w iązk iem  R adzieck im  
o raz  uzależn ien iu  p raw  obyw atelsk ich  o d  w ypełn ian ia  o b o w iązk ó w  w ob ec  o jczy­
zny zap ro testo w ali p rzedstaw icie le  różnych  śro d o w isk  w  całym  k raju . N a  p o ­
czątku g ru d n ia  19 7 5  r. do  sejm u w pły n ął tzw. L ist 5 9 , p o d  k tó rym  złożyli p o d ­
p isy  łod zian ie  Ja c e k  B ierezin  i Je rz y  M ark u szew sk i, o raz  list p o d p isan y  przez 
2 1 8 , głów nie m łodych , o só b  z W arszaw y i Ł o d z i, w  tym  przez S te fan a  N ie s io ­
łow sk iego , Jó z e fa  S ren iow sk iego  i p on o w n ie  Ja c k a  B ierezina. W ysłany p rzez J e ­
rzego  A n drzejew sk iego  do  kom isji konstytucyjnej 31 styczn ia 1 9 7 6  r. L ist 101 , 
w  k tórym  stw ierdzan o , że nie m o g ą  zo stać  pozb aw io n e  p raw  obyw atelsk ich  o so ­
by nie zgadzające  się z p o g ląd am i p ro p ago w an y m i przez P Z P R , sygn o w ał M arek  
E d e lm an 5. 9 lu tego  1 9 7 6  r. do  se jm u sk ierow an a zo sta ła  p etyc ja  p ro testacy jn a 
p o d p isan a  p rzez 58  uczn iów  L iceu m  E k o n o m iczn ego  nr 2 w  Ł o d z i. O b o k  n e g o ­
w an ia  p lan ow an ych  zm ian  w  kon sty tu cji zaw iera ła  on a  n iep o d n o szo n y  d o tąd  
p o stu la t rew izji gran ic  Polski ze Z w iązk iem  R ad zieck im  (dw a dni późn iej in ic ja­
to r petycji, nauczyciel Z b ign iew  Siem ińsk i, sk rytykow ał n a p o siedzen iu  rady  p e ­
dagogiczn ej przy jęcie  przez sejm  p ro p o n o w an y ch  p o p raw e k )6. Pod z red ag o w a­
nym  p rzez  sieb ie  listem  zb ie ra ł p o d p isy  K a ro l G ło g o w sk i. P ro te sty  p rzec iw  
zm ian om  w  k on sty tu cji w ysy łan o  rów n ież in dyw idualn ie7.

S łu żba B ezp ieczeń stw a stara ła  się p rzeciw działać  zb ieran iu  pod p isów . W edług 
p o siad an y ch  przez n ią  in form ac ji z ło żo n o  ich w  Ł o d z i 1 7 8 8. N a k ła n ia n o  sy gn a­
tariu szy  d o  w y co fy w a n ia  p o d p isó w , stra sz o n o  w y c iągn ięc iem  ró ż n o ro d n y ch  
kon sekw en cji, w yw ieran o  n acisk i n a  cz łon k ó w  rodzin , zw ierzch n ików  i praco- 

1 6 0  daw ców . Z d ecy d o w an e  dzia łan ia  p o d ję to  w  stosun ku  d o  o rgan iza to ró w  akcji lub
o só b , k tó re  za  n ich  u zn aw an o . Z d z isła w a  Ja sk u łę , p rzed staw ic ie la  m ło d eg o  p o ­
k o len ia  p o e tó w  i stu d en ta  W ydziału  F ilo lo g iczn ego  U n iw ersytetu  Ł ó d zk iego , 
w ezw an o do  K o m en d y  W ojew ódzkiej M O  i zagro żo n o  w ydalen iem  ze stu d ió w

4 K. Lesiakowski, Marzec ’68 w Łodzi [w druku].
5 A. Friszke, Opozycja polityczna w PRL 1 9 45-1980 , Londyn 1994, s. 326-331 .
6 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 1, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w lutym 1976 r., 6 III 1976 r., k. 17 0 -1 7 1 ; Archiwum Państwowe w Łodzi 
[dalej: AP Łódź], Komitet Łódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej [dalej: KŁ PZPR], 925, 
Teleks do KC PZPR, 12 II 1976 r., k. 52.
7 M . Wolniewicz, Komitet Obrony Robotników w Łodzi (1976-1981) [w:] Opozycja i opór..., s. 77.
8 AIPN Łd, Pf 13/422, Problemowy plan pracy Służby Bezpieczeństwa Komendy Miejskiej M O  w Ło­
dzi na 1977 rok, 23 XII 1976 r., k. 3; ibidem, Pf 10/974, t. 1, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa 
wewnętrznego województwa miejskiego łódzkiego w styczniu 1976 r., 5 II 1976 r., k. 165-166.
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(co tez w k ró tce  się sta ło ), u n iem ożliw ien iem  pu b lik ac ji jego  utw orów , w yrzu ce­
n iem  z m ieszk an ia  o raz  um ieszczen iem  w  zak ładzie  p sych iatrycznym . W  „ro z m o ­
w ie ” b ra ł udział sam  naczeln ik  W ydziału  III p p łk  C zesław  C h o jak  o raz  jego  z a ­
stęp ca  por. A ndrzej L esn er9. N a  skutek  in terw encji SB  w strzym an o w yjazd  
dr. W iktora N ied żw ied zk iego  z Instytutu  F ilo zo fii U Ł  n a d łu go term in ow y staż 
n au k ow y d o  Z w iązk u  R ad zieck iego . A systen to m  zatru d n io n ym  n a U Ł , którzy 
b ra li u d ział w  zb ieran iu  pod p isów , zagro żo n o  n ieprzed łu żen iem  u m ow y o pracę, 
a stu d en to m , m .in . Ja c k o w i B ierezinow i, re lego w an iem 10. Z b ign iew  Siem ińsk i 
zo sta ł przez K u ratoriu m  O k ręgu  Szk o ln ego  w  Ł o d z i zw oln ion y  z pracy  ze sk u t­
k iem  n atych m iastow ym , bez p raw a  zatru d n ien ia  w  szkoln ictw ie. K a ro la  G ło ­
go w sk iego  w yklu czon o  z g ro n a  człon k ó w  Z rzeszen ia  P raw n ików  Polskich  p o d  
zarzu tem  sp rzen iew ierzen ia się za sad o m  Z rzeszen ia , k tó re  sp rzy jało  zm ian om  
w kon stytucji. Z a  n ieisto tny  uzn an o  tym  sam ym  fakt u sto su n k o w an ia  się przez 
Z P P  d o  p ro p o n o w an y ch  p o p raw ek  d o p ie ro  trzy tygodn ie  p o  d opu szczen iu  się 
p rzez G ło g o w sk ieg o  o w ego  „sp rzen iew ierzen ia” . N ie  był to  kon iec  represji
-  z dn iem  1 m aja  G ło g o w sk i o trzym ał w ym ów ien ie  z pracy  (pół etatu) w  Z a k ła ­
dach  Przem ysłu  W ełnianego im . 9 M a ja . S tara ł się o p racę  w  p o d o b n y m  w y m ia­
rze godzin  w  szp italu  w  Ł ask u , ale łó d zk a  SB  w y słała  p ism o  do  KW  M O  w  S ie ­
rad zu  z p ro śb ą  o un iem ożliw ien ie  jego  za tru d n ien ia11.

K ilk a  dni p o  przy jęciu  p rzez se jm  p o p raw ek  d o  kon sty tu cji d o sz ło  do  w y d a­
rzen ia  b ard zo  isto tn ego  d la  k szta łto w an ia  się w sp ó łp racy  śro d o w isk  ro b o tn i­
czych  i in te ligen ck ich  w  Ł o d z i. 18 lu te g o  1 9 7 6  r. w y b u ch ł stra jk  w  Z a k ła d a c h  
Przem ysłu  D ziew iarsk iego  „B isto n a ” . R ob otn icy  żąd a li p odw yżek , w yp łacen ia  
zaległych  n ag ró d  o raz  w oln ych  so b ó t. O d p o w ied z ią  dyrekcji -  p o  spotkan iu  
z w o jew ó dzk im i w ład zam i party jn ym i -  były  m asow e zw oln ien ia ze skutk iem  n a­
tych m iasto w ym 12. D o  zw oln ion ych  d o tarł Jó z e f  S ren iow sk i i w  kolejnych  ty g o ­
dn iach  stara ł się o rgan izow ać  p o m o c  p raw n ą i fin an so w ą o raz  po śred n ictw o  
w  poszu k iw an iu  pracy. „Z a in te re so w ałem  -  w sp o m in a  -  zn ajom ych , K u ro n ia  
i jego  żonę. M ó w ię : jak  je st tak a  sp raw a, n am ów im y d o  p o m o cy  innych. Z a c z ę ­
liśm y n am aw iać  i om al K o m itet O b ron y  R o b o tn ik ó w  nie p o w sta ł w cześn iej, 
w  Ł o d z i” . O b ron y  w yrzucon ych  z pracy  p o d ją ł się bez in teresow n ie  ad w ok at 
M ieczy sław  K o rczak , a w  tow arzystw ie  S ren iow sk iego  n a sali sądow ej p o jaw ił się
-  jak o  o b serw ato r -  Ja c e k  K uroń . P roces zakoń czył się po łow iczn ym  sukcesem
-  sęd zia  O k ręgo w ego  Sąd u  Pracy i U bezp ieczeń  Spo łeczn ych  zd ecy d ow ał w ydać 1 6 1  
orzeczen ie p o  udzielen iu  przez Sąd  N ajw yższy  o d p o w ied z i n a  sk ierow an e dw a
py tan ia  p raw n e13.

9 Ibidem, Pf 10/977, t. 1, N otatka urzędowa naczelnika Wydziału III KM  M O  w Łodzi Czesława 
C hojaka dotycząca Zdzisław a G rzegorza Jaskuły, 27  II 1976 r.; W D uda, KOR na prowincji, 
„Dziennik Łódzki” , 7 -8  IX  1996.
10 AP Łódź, KŁ PZPR, 3519, N otatka służbowa kierownika Wydziału N auki i Oświaty KŁ PZPR 
Jan a N osko, dotycząca nastrojów w uczelniach wyższych Łodzi w związku z dyskusją nad popraw ­
kami do Konstytucji PRL, 11 II 1976 r., k. 3-5 .
11 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 1, Oceny stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa
miejskiego łódzkiego w lutym, marcu i maju 1976 r., 6 III, 7 IV i 2 VI 1976 r., k. 171, 184, 
20 3 -2 0 4 .
12 AP Łódź, KŁ PZPR, 925 , Teleks do KC PZPR, 18 II 1976 r., k. 47.
13 W Duda, op. cit.



Leszek Próchniak

W ładze w yciągnęły  w n iosk i ze spraw y „B is to n y ” . Tydzień p rzed  za p lan o w a­
nym i p o d w y żk am i cen p o w o łan o  d o  „o k resow ej służby w o jsk o w e j”  n a  b lisko  
sześć ty go d n i (19 czerw ca -  2 6  lip ca  1 9 7 6  r.) cztern aście  o só b  znanych  z p o g lą ­
d ó w  i działań  opozycyjnych . S po d ziew an o  się p ro te stó w  rob otn iczych  i o b aw ia­
no się u dzie len ia  im  w sp arc ia  p rzez śro d o w isk a  in teligenckie. N a  „ćw iczen iach ” 
znaleźli się m .in . K aro l G ło go w sk i, W itold  Su łkow sk i, M a re k  N iesio ło w sk i, 
K o n rad  T atarow sk i, W iesław  D rym er, W iktor N ied źw iedzk i, Ja n u sz  G ó rsk i. 
D w ie o so b y  zd o łały  un iknąć służby w o jsk o w ej, po n iew aż p rzed staw iły  zaśw iad ­
czen ia lekarsk ie  o złym  stan ie zd ro w ia14.

2 4  czerw ca n a p o sied zen iu  sejm u p rem ier P io tr Ja ro sz e w icz  p rzed staw ił p r o ­
jek t p o d w y żek  cen. W  o d p o w ied z i n astęp n ego  d n ia  stra jk  p o d ję li p racow n icy  
o k o ło  p ięćd zie sięc iu  zak ła d ó w  w  k raju . D o  m asow y ch  w y stąp ień  d o sz ło  w  R a ­
d o m iu  i U rsu sie . M im o  o d w o łan ia  p o d w y żek  fa la  stra jk ó w  w  n astępn y ch  d n i­
ach ro zszerzy ła  się, o b e jm u jąc  k o le jn e  zak łady  i regiony. W edług danych  w ładz 
w  całym  kraju  łączn ie p ro te sto w ało  5 5 - 7 1  tys. o só b  w  b lisk o  stu  za k ła d a ch 15. 
W  Ł o d z i n ajw iększe  stra jk i odbyły  się w  K o m b in ac ie  H y d rau lik i S iłow ej, W y­
tw ó rn i Sprzętu  M ech an iczn ego  P aństw ow ych  Z a k ła d ó w  L otn iczych , Fabryce 
O b rab iarek  Specja ln ych  „P o lm o ” , Z ak ład ac h  P rzem ysłu  O d z ieżo w eg o  „ E m fo r ” 
i F abryce T ran sfo rm ato ró w  i A p aratu ry  T rakcyjnej „E m a -E lta ” 16. Z  danych  SB 
w yn ika, że łączn ie 25 czerw ca stra jk o w ały  w  Ł o d z i 3 6 2 2  o so b y  w  d ziesięc iu  z a ­
k ła d a c h 17.

M im o  sp o k o jn e g o  p rzeb ieg u  p ro te stó w  o raz  sto su n k o w o  n iew ielk ie j liczby 
p raco w n ik ó w  b io rący ch  w  n ich  u d z ia ł (o k o ło  10  p ro c . za tru d n io n y ch  w  stra j­
k u jących  zak ład ach ) w ład ze  p o d ję ły  rad y k a ln e  d z ia ła n ia  rep resy jn e . N a ja k ty w ­
n ie jszym  u czestn ik o m  p o sta n o w io n o  w ręczyć 28  czerw ca g ru p o w e  zw o ln ien ia  
z pracy, p rzez  co  u n iem o żliw io n o  im  u zyskan ie  za tru d n ien ia  w  w o jew ó d ztw ie  
łódzk im  przez k ilka m iesięcy. O so b y  „so lidary zu jące  s ię ”  z o rgan izato ram i stra j­
k ó w  m iały  zo stać  p rzen iesion e do  pracy  w  innych zak ład ach  i in stytucjach . Z d e ­
cydow an o rów nież, że zn aczna część protestu jących  zostan ie u k aran a  obniżeniem  
zaro b k ó w  przynajm niej o jed n ą  k atego rię  zaszerego w an ia  o raz  sk ierow an iem  do 
cięższej pracy  n a inny od d zia ł. W  literaturze  p rzed m io tu  przy jęło  się, że liczba 
zw oln ion ych  w yn o siła  o k o ło  trzystu  o só b , jed n ak  in fo rm ac ja  ta  nie zn ajdu je  p o ­
tw ierdzen ia  w  m ateria le  źró d łow y m . N ie  p o d e jm u jąc  się w eryfikacji ow ych da- 

1 6 2  nych, w arto  je p o ró w n ać  z d ok u m en tam i SB, w ed łu g  k tórych  p o  25 czerw ca 
zw o ln ion o  1 1 7  o só b  (najw ięcej w  FT iA T  „E m a-E lta ” , Z ak ład ach  Przem ysłu B a ­
w ełn ian ego  im . gen . W altera i Fabryce D yw an ów  „D y w ilan ” ). P o n adto  z pow o-

14 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 1, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w czerwcu 1976 r., 7 VII 1976 r., k. 2 2 1 -2 2 2 ; K. Tatarowski, Branka, „We­
zwanie” 1989, nr 15.
15 A. Friszke, Polska. Losy państw a i narodu 1 9 39-1989 , Warszawa 2003 , s. 339.
16 K. Lesiakowski, Strajki robotnicze w Łodzi w latach 195 7 -1 9 8 0  [w:] Opozycja i opór..., s. 36.
17 AIPN Łd, Pf 13/422, Problemowy plan pracy Służby Bezpieczeństwa Komendy Miejskiej M O 
w Łodzi na 1977 r., 23 XII 1976 r., k. 4. W przywoływanej wyżej pracy Krzysztof Lesiakowski po­
daje, że 25 czerwca strajkowało w Łodzi jedenaście zakładów  (K. Lesiakowski, Strajki robotnicze..., 
s. 36). Z  kolei „Kom unikat” KO R nr 5 z grudnia 1976 r. wymienia piętnaście zakładów, w których 
nastąpiły zwolnienia z pow odu strajków czerwcowych (Dokumenty Komitetu Obrony Robotników 
i Komitetu Samoobrony Społecznej „K O R ” , oprac. A. Jastrzębski, Londyn 1994, s. 62).
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du za jęcia  „n iew łaściw ych  p o sta w ” p o d cza s  stra jk ó w  n a 5 8  p raco w n ik ó w  n a ło ­
ż o n o  k ary  ad m in istracy jn e , a  w  sto su n k u  d o  51  cz ło n k ó w  P Z P R  w y c iągn ię to  
k on sekw en cje  p arty jn e18.

W yrzuceni z pracy  nie p o zo sta li sam i w  trudnych  d la  nich  chw ilach. S zczegó l­
nie aktyw ne w  udzie lan iu  p o m o cy  rep resjon o w an y m  ro b o tn ik o m  R ad o m ia  i U r­
su sa  o k aza ło  się śro d o w isk o  w arszaw sk ie19. W  Ł o d z i d o św iad czen ia  „B is to n y ” 
ok azały  się n iezw ykle poży teczne i um ożliw iły  sto su n k o w o  szybkie i spraw n e d o ­
tarcie  d o  w yrzuconych  z pracy. P om oc p raw n ą zao fe ro w ał p on o w n ie  M ieczysław  
K o rczak . W  zbieran ie  śro d k ó w  m aterialn ych  zaan gażo w ało  się p o czą tk o w o  k il­
ka, późn iej k ilkan aście  o só b  n a czele z Jó z e fe m  Sren iow sk im 20. M im o  n ieu fn ości 
ro b o tn ik ó w  ak c ja  p o w o li zacz y n ała  p rzy n o sić  p ie rw sze  rezu lta ty  nie ty lko  
w  W arszaw ie, ale także w  Ł od zi. Z a sk o c z o n a  tak im  o b ro tem  spraw y w yd aw ała  
się S łu żba B ezpieczeń stw a. D ał tem u w yraz d yrek tor D ep artam en tu  III M SW  
gen . A dam  K rzy sz to p o rsk i p o d cza s  te lek on feren cji z n aczeln ikam i w y d zia łów  III 
k o m en d  w o jew ó dzk ich  M O  n a  p o czątk u  w rześn ia  1 9 7 6  r. S tw ierdził w ów czas: 
„M u sim y  być p rzy go to w an i [...] aby b ard zo  aktyw nie realizow ać n adal p ro gram  
zw alczan ia  opozycji, k tó ra  niestety  -  trzeba to  sam okrytyczn ie  przyzn ać -  uzy­
skuje d od atn ie  d la  siebie punkty  w  ostatn ich  m iesiącach  i m y tu w łaściw ie  nie z a ­
w sze jesteśm y w e w łaściw ie po jętej ofen syw ie  op eracy jn ej. W  w ielu  p rzyp ad k ach  
m usim y p rzech od zić  d o  defensyw y, a to  już jest z jaw isko  b ard zo  n iekorzystne, 
d la tego  n ad  tym  zagad n ien iem  będziem y jeszcze w spó ln ie  p raco w ać  i dalej b ę ­
dziem y zastan aw iać  się, jak ie  są  nasze zadan ia , co rob ić , aby ta  n asza  o fen syw a 
b y ła  bardziej sk u teczn a” 21.

W sp arcie  u dzie lan e ro b o tn ik o m , zrazu  spon tan iczn e, p rzybrało  bardzie j z o r­
gan izo w an ą form ę p o  p o w stan iu  23  w rześn ia  1 9 7 6  r. K o m itetu  O b ron y  R o b o t­
ników , k tóry  w  apelu  do  sp o łeczeń stw a zap o w iad a ł n iesien ie w yrzucanym  z p ra ­
cy i szyk an ow an ym  p o m o cy  p raw n ej, fin an sow ej, lekarsk ie j, zb ieran ie  in form acji 
o rep resjach  i pub lik ow an ie  ich. W śró d  za łożycie li K O R  znalazły  się o so b y  p o ­
w szechn ie znane i darzo n e szacun kiem , w yw odzące się z różnych  śro d o w isk  -  in ­
te lektualiśc i, praw nicy, w eteran i Polski Podziem nej, op ozy cy jn a m łod z ież . C elem  
K O R , liczącego  p o czą tk o w o  cztern aście  o só b , do  k tórych  w  późn ie jszym  okresie  
dołączy ły  n astępn e, by ło  d o p ro w ad zen ie  do  u w oln ien ia  w ięzionych  i p rzy w ró ce­
nie d o  p racy  uczestn ik ów  p ro testu . K o m itet d ziała ł jaw n ie , rozw ija jąc  stop n iow o 
-  m im o szykan  SB  -  co raz  szerszą  akcję . Z g o d n ie  z zap o w ied z ią  dane o re p re ­
sjach , a  także o zakresie  udzielanej pom ocy, p u b lik o w an o  n a łam ach  w y d aw an e­
go  przez K O R  „K o m u n ik a tu ” 22.

Je szcze  p rzed  p ow stan iem  K O R  w ładze  b ezp ieczeń stw a zw róciły  uw agę na 
szczegó ln ą ak ty w n ość  śro d o w isk  opozycyjnych  w  Ł o d z i23. Z  zan iepok o jen iem

18 L. Próchniak, Aneks [w:] Opozycja i opór..., s. 137-140.
19 J.J . Lipski, KOR, Londyn 1983, s. 40  i n.
20 K. Tatarowski, KOR w Łodzi, „Poglądy” 1981, nr 7, s. 14; M . Wolniewicz, op. cit., s. 78-79 .
21 AIPN Łd, P f 10/975, t. 1, Stenogram  telekonferencji z dyrektorem  D epartam entu III M SW  
gen. Adam em  Krzysztoporskim , 6 IX  1976 r., k. 271.
22 A. Friszke, Opozycja polityczna... , s. 344 i n.
23 AIPN Łd, Pf 10/975, t. 1, Stenogram telekonferencji z wicedyrektorem Departamentu III MSW 
płk. Stochajem, 3 VIII 1976 r., k. 261.
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ob serw o w an o  ten , n ie jak o  uboczny, skutek  akcji p o m o cy  zw oln ion ym  z pracy. 
We w rześn iu  kon statow an o : „P ow stan ie kom itetu  ob ron y  ro b o tn ik ó w  [tak w  ory ­
ginale -  L.P.] d o p ro w a d z iło  [...] do  z in tegro w an ia  łód zk iego  o śro d k a  opozycji, 
czego  dotych czas w  tak im  zakresie  nie notow aliśm y. A ktualn ie  sy tu ac ja  k szta łtu ­
je się w  ten  sp o só b , że w szystk ie opozycy jn e grupy o so b o w e  są  za  pośred n ictw em  
sw oich  łączn ików  w  stałym  kon tak cie  w ym ian y in fo rm ac ji” 24. P odczas kolejnej 
te lek on feren cji 8 lis to p a d a  1 9 7 6  r. gen. K rzy szto p o rsk i u bo lew ał, że ak c ja  zb ie­
ran ia  funduszy  n a p o m o c  d la  rep resjon o w an y ch  ro zw ija  się dobrze  nie tylko 
w W arszaw ie, ale rów n ież w środ ow isk ach  literackich , ak torsk ich , naukow ych  
i studenckich  w Ł o d z i. W  zw iązku z tym , że w M SW  jeszcze nie zd ecyd ow an o , 
jak ą  taktykę należy przy jąć  w  sto su n k u  d o  K O R , gen. K rzy szto po rsk i udzielił 
tym czasow ych  w ytycznych, k tórym i pow in n y  k ierow ać  się w ojew ó dzk ie  w ładze 
SB: „n a  razie działam y ty lko  m eto d am i operacy jn ym i, tzn. nie działam y m e to d a­
m i adm in istracy jnym i, b o  w p raw dzie  m yśm y ostrzeg li o rgan izatoró w  o n ie fo r­
m aln ym  istn ien iu  k om itetu , ale nie z a p a d ła  decyzja, k tó ra  by n am  p o zw ala ła  na 
w kroczen ie  w  p o stac i śledztw a w  sto su n k u  do  tych uczestn ik ów  b ąd ź  o rgan iza­
to ró w  tej akcji. W obec tego  m ożem y ty lko operacy jn ie  u sta lać  ludzi, k tórzy  sa­
m orzutn ie  lub z in sp irac ji p oszczegó ln ych  o só b , obcych  o śro d k ó w  dyw ersji w ła­
śnie te listy, p ien iądze czy przesy łk i p ró b u ją  p rzek azy w ać” 25.

Szczegó ln e zan iep ok o jen ie  SB  w zb u dziła  m ożliw o ść  u tw orzen ia  łódzk iego  
o d d zia łu  k om itetu , o czym  in form ow ali tajn i w sp ó łp raco w n icy  działa jący  w  śro ­
dow isk ach  opozycyjnych . Były to , jak  się w ydaje , obaw y n ieu zasadn ion e , gdyż 
w śró d  cz łon k ó w  op ozy c ji o d  p o czątk u  d o m in o w ał p o g ląd , że n ajlepszym  ro zw ią­
zan iem  będzie d esygn ow an ie  sw o jego  p rzed staw ic ie la  do  K O R . Podjęciu  o sta ­
tecznych  decyzji służyły w izyty Ja n a  Jó z e fa  L ip sk iego  (19 listo p ad a ) i Ja c k a  K u ­
ro n ia  (26  listo p ad a ) w  Ł o d z i. U zgo d n io n o , że p rzed staw ic ie lem  śro d o w isk a  
łód zk iego  zo stan ie  Jó z e f  Sren iow sk i, najbardzie j aktyw ny w  niesien iu  pom ocy  
ro b o tn ik o m . N a  p o czą tk u  1 9 7 7  r. d o łączy ł d o  n iego  -  zgo dn ie  z su gestią  L ip ­
sk iego , żeby d ru g im  rep rezen tan tem  zo sta ła  „o so b a  o u zn an ym  au to ry tec ie  sp o ­
łeczn y m ” -  ad w o k a t S te fan  K a cz o ro w sk i, p rzed  II w o jn ą  św ia to w ą sek retarz  
gen era ln y  C h rze śc ijań sk ie j D e m o k rac ji , p ó źn ie j cz ło n ek  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
S tron n ictw a Pracy, uczestn ik  p o w stan ia  w arszaw sk iego  i d e legat ok ręgo w y  D ele­
gatury  R ządu  R P n a  K raj w  w ojew ó dztw ie  łód zk im 26.

1 6 4  P ow stanie K O R  i ak tyw izacja  różnych  śro d o w isk  w yw o łan a od ru ch em  so li­
d arn o ści z p rześlad ow an y m i ro b o tn ik am i stan ow iły  d la  SB  p ow ażn e  w yzw anie. 
A by m u sp rostać , u ciekan o  się do  różn oro dn y ch  m etod , w śró d  których  d o m in u ­
jącą  ro lę  od gryw ały  rep resje . N ieu stan n a  in w igilacja, zarów n o  dyskretna, jak  
i o sten tacy jn a, m ająca  u św iad o m ić  ob serw ow an em u , że w szelk ie  jego  k ro k i są 
uw ażn ie śledzon e przez ap ara t b ezpieczeń stw a, k o n tro la  k orespo n d en c ji, p o d ­
słuch telefon iczn y  i p o k o jo w y  służyły zastraszen iu  o raz  zm ęczen iu  psych icznem u 
zarów n o  człon k ó w  opozycji, jak  i o só b  u trzym ujących  z n im i kontakty.

24 Ibidem, Pf 10/974, t. 1, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego we wrześniu 1976 r., 12 X  1976 r., k. 243.
25 Ibidem, Pf 10/975, t. 1, Stenogram  telekonferencji z dyrektorem Departamentu III M SW  gen. 
Adamem Krzysztoporskim 8 XI 1976 r., 11 X I 1976 r., k. 293 , 297.
26 J .J .  Lipski, op. cit., s. 5 2 -5 3 ; L. Próchniak, Aneks..., s. 14 4 -1 4 5 ; M. Wolniewicz, op. cit., s. 79.



W  m ateriałach  SB  p rzy taczan o  liczne przyk łady  sto so w an ych  przez n ią szy­
kan . W  n o tatce  sp orząd zon ej n a jp raw d o p o d o b n ie j w  grudn iu  1 9 7 6  r. w ym ien ia­
n o  m .in . dz ia łan ia  „dezin tegracy jn e  i n ęk a jące” p o d e jm o w an e  w  tym  rok u  w  sto ­
sunku do  byłych cz łon k ó w  R uchu -  A n d rze ja  W oźnickiego i B en edyk ta  Czum y.
Byli on i system atyczn ie -  i osten tacy jn ie  -  k o n tro lo w an i przez fun kcjon ariu szy  
SB  w  m iejscu  pracy, o d su n ię to  ich o d  k o n tak tó w  z cu dzoziem cam i, zastrzeżon o  
im  w yjazdy zagran iczne o raz  b lo k o w an o  m ożliw o ść  aw an su  i pod w y żk i za ro b ­
ków . W ykorzystyw ano k ażd ą  n ad arza jącą  się okazję  do  d od atk o w ych , n iekiedy 
drobn ych , ale uciążliw ych  szykan. Z a  sp raw ą SB np. ad m in istrac ja  zak ładu  pracy 
i Z a k ła d  U b ezp ieczeń  S po łeczn y ch  n ie uzn ały  z a sad n o śc i zw o ln ien ia  le k arsk ie ­
go  B en edyk ta  Czum y, w  w yniku czego nie w y p łaco n o  m u zasiłku  ch o ro b o w ego  
z a  d z iew ięć  d n i. R o z p u sz c z o n o  z a ra z e m  p o g ło sk ę , że fik cy jn a  ch o ro b a  słu ży ­
ła  jedyn ie w yłudzen iu  p ien iędzy  o d  zak ład u 27.

C zęsto  sto so w an ą  p rzez SB p rak ty k ą  były rew izje p o d  jak im ko lw iek , czasam i 
zupełn ie abstrakcy jnym  p retekstem . W  paźd ziern ik u  1 9 7 6  r. p rzeszu k an o  m iesz­
kan ie stu d en ta  W ydziału  F ilo zo ficzn o -H isto ry czn ego  U Ł  B arto sz a  P ietrzaka, p o ­
d e jrzan ego  o w ykonyw anie zd jęć porn o graficzn y ch . Z n a lez io n o  jedyn ie w y d aw ­
n ictw a parysk iej „K u ltu ry ” , m im o to  P ietrzak  zo sta ł zatrzym any n a  2 4  godziny  
w raz  z przeby w ającym i w ó w czas w  m ieszkan iu  zn ajom ym i. Z  d o k u m en tó w  w y ­
nika, że rew izja  ta  m iała  stan ow ić  jedyn ie w stęp  do  kolejnych  działań  rep resy j­
nych w  stosun ku  do  śro d o w isk  opozycy jn ych  w  Ł od zi. Z  p lan ow an ej akcji zre­
zygn ow an o  -  nie n a d łu go  -  n a  w yraźne po lecen ie  D ep artam en tu  III M S W 28.

15 lis to p a d a  1 9 7 6  r. K O R  złożył w  sejm ie w n iosek  o p o w o łan ie  kom isji p o ­
selskiej do  zb ad an ia  p rzy p ad k ó w  n ad u żyw an ia  p raw a  w ob ec  uczestn ik ów  p ro te ­
stów  czerw cow ych . W  w ydan ym  d w a tygodn ie  późn iej Apelu do społeczeństwa 
in fo rm o w an o , że rob otn icy  od w ołu jący  się do  sąd ó w  p rzeciw  decyzjom  zak ła­
d ó w  pracy  o raz  sk ładający  skarg i d o  p ro k u ratu ry  n a bezpraw n e bicie i to r tu ro ­
w an ie są  zastraszan i i p o d d aw an i k o le jn ym  p rześlad o w an io m . U zn ając, że w  tej 
sytuacji ty lko n acisk  op in ii społecznej m oże sk łon ić  w ładze d o  zaprzestan ia  re ­
p resji, zw racan o  się o w ysyłanie listów , petycji i rezo lu c ji dom agający ch  się p o ­
w o łan ia  k om isji p ose lsk ie j, k tó ra  „z b ad a  i u jaw n i w szystk ie  ok o liczn o ści w y d a­
rzeń  czerw cow ych ” . W  o d p o w ied z i n a  apel z całego  k raju  zaczęły  nap ływ ać listy 
p o d p isan e  przez dziesiątk i, a  n iekiedy  setk i o só b . Z d an iem  A n d rze ja  Friszke by ła  
to  „n a jw ięk sza  k am p an ia  w  dziejach  PR L” , k tó ra  d o p ro w a d z iła  nie tylko do  ze- 1 6 5  
b ran ia  kilku tysięcy pod p isów , ale rów n ież sp o p u la ry zo w ała  sp raw ę re p re s jo n o ­
w an ych  ro b o tn ik ó w  o raz  sam ą ideę K O R 29.

Ś ro d o w isk o  łódzk ie  w zięło  czynny u d ział w  akcji petycyjnej. Pod L istem  175 , 
w ysto sow an y m  przez p rzedstaw icie li św iata  ku ltury  i nauki, p o d p isa li się filo z o ­
fow ie: W łodzim ierz  G ro m iec , Ja n u sz  G ó rsk i, W iktor N ied źw iedzk i, M iro sław a  
Suska, A ld o n a  P obojew ska, A ndrzej Ł o d y ń sk i i Iren a M azu rek , inżynierow ie 
E w a Su łkow ska-B ierezin  i M ieczy sław  M azu rek , a także red ak to r W ydaw nictw a 
Ł ódzk iego  H elen a Z o fia  G rom iec. W  późniejszym  okresie p o d  L istem  175 złożyli
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27 AIPN Łd, Pf 10/956, t. 2, D ziałania dezintegrujące i nękające, [grudzień 1976 r.?], k. 102.
28 Ibidem, Pf 10/974, t. 1, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w październiku 1976 r., 10 X I 1976 r., k. 257.
29 A. Friszke, Opozycja polityczna..., s. 355-356 .
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sw oje  p o d p isy  rów n ież  filo lo g o w ie : S ław a  L isieck a , Z d z is ła w  D o m in iak  i K o n ­
rad  T ataro w sk i. In d y w idu a ln e  listy  sk ie ro w ali do  se jm u  p o e c i Ja c e k  B ierezin , 
Z d z is ła w  Ja sk u ła  i W ito ld  S u łk o w sk i, p raw n icy  K a ro l G ło g o w sk i i S te fan  K a ­
czo ro w sk i o raz  stu d en ci so c jo lo g ii Z b ig n ie w  Sek u lsk i i G rz e g o rz  M aliszew sk i. 
Z b io ro w ą  petyc ję  w  sp raw ie  p o w o ła n ia  k o m isji w y sto so w ali w iern i z p ara fii 
św. T eresy 30.

W ładze b ezp ieczeń stw a starały  się p rzeciw działać  akcji petycy jnej. Szczegó ln a 
m ob ilizac ja  SB  n astąp iła  zw łaszcza z chw ilą za in ic jo w an ia  przez Jó z e fa  Sreniow - 
sk iego  zb ieran ia  p o d p isó w  w śró d  stu d en tó w  łódzkich  uczeln i w yższych. N a  je d ­
no ze sp o tk ań  organ izacy jnych  w  m ieszkan iu  d oc . B ro n isław y  Ja d w ig i L ipskiej 
w k roczy li fu n kcjon ariu sze  M O  p o d  pretek stem  p o szu k iw an ia  sp raw có w  ro z b o ­
ju  d o k o n a n e g o  rz e k o m o  w  p o b liż u . C e le m  SB  b y ło  p rzed e  w szy stk im  z a s tr a ­
szen ie  tych  u czestn ików , k tó rzy  p rzy  o k az ji ak c ji petycy jn ej ze tk n ę li się ze ś r o ­
d o w isk iem  k o ro w sk im  p o  raz  p ierw szy . Z e  stu d e n tam i o ra z  ich  ro d z icam i 
p rzep ro w ad z o n o  rozm o w y ostrzegaw cze. Pod n acisk iem  SB  rozm aw iały  z nim i 
rów n ież w ładze uczeln i. Ja c e k  Bartyzel o św iadczył w ó w czas dziekan ow i W ydzia­
łu F ilo lo g iczn ego  U Ł , że „ sp raw a  zb ieran ia  p o d p isó w  p o d  p etyc ją  należy w yłącz­
nie d o  sfery  jego  oso b istych  za in tereso w ań ” . D w u kro tn ie  do  p ro re k to ra  Poli­
techniki Ł ódzk ie j był w zyw any Ja c e k  Z e jd ler. R ektor Państw ow ej W yższej Szkoły 
F ilm o w ej, T eatraln ej i T elew izyjnej zw o ła ł sp ec ja ln e  sp o tk a n ie  p rzed staw ic ie li 
organ izac ji party jnej z człon kam i Soc ja listyczn ego  Z w iązk u  S tu d en tó w  Polskich, 
p o d czas  k tó rego  p o w iad o m ił o zb ieran iu  p o d p isó w  p o d  petyc ją  d o  sejm u i z o b o ­
w iązał zebranych  d o  in fo rm o w an ia  o tym . Jó z e f  S ren iow sk i zo sta ł n ato m iast w e­
zw any do  p rokuratury , gdzie  ostrzeżo n o  go p rzed  p o d e jm o w an iem  działa ln ości 
„o d c iąga jące j stu d en tó w  o d  ich p o d staw o w eg o  o b ow iązk u , to  je st n au k i” . R o z­
m ow a, jak  zan o to w an o  w  sp raw o zd an iu  SB , „n ie w yw arła  n a J[ó z e fie ] S ren io w ­
skim  zak ład an ego  w rażen ia” 31.

O stateczn ie p o d p isy  p o d  petycją  stu den tów  łódzkich  uczelni złożyło 176  osób . 
28  m arca  1 9 7 7  r. w  im ieniu  sygn atariu szy  w ysłali ją  do  sejm u Jo a n n a  O lszew ska 
(Instytut P ed ago gik i i P sych o logii), A n n a N ieza b ito w sk a  (W ydział B io lo g ii i N a ­
uk o Z iem i), P iotr A m sterd am sk i (W ydział M atem aty k i, F izyki i C hem ii) i Jac e k  
Bartyzel (W ydział F ilo log iczn y )32.

N a  sygnatariuszy  i o rgan izato ró w  akcji zb ieran ia p o d p isó w  p o d  apelem  o po- 
1 6 6  w ołan ie  kom isji poselsk iej spad ły  represje . Przede w szystk im  staran o  się pozb aw ić 

pracy  osoby, k tórych  nazw iska w idn iały  p o d  L istem  17 5 . D ziałan ia SB  były n ie­
zw ykle kon sekw entne i trw ały przez w iele m iesięcy. W  m aju  W łodzim ierz G ro- 
m iec zo stał poin form ow an y, że z koń cem  rok u  ak adem ick iego  U niw ersytet Ł ó d z ­
ki rozw iązu je z nim  um ow ę o p racę . K ilkudziesięcioro  słuchaczy jego  w ykładów  
w y sto sow ało  do  rek to ra  U Ł  R o m u ald a  Sk ow ro ń sk iego  p ro śb ę  o cofn ięcie  decyzji, 
nie uzyskali on i jedn ak  od pow iedz i. W  lipcu  asystent n a W ydziale F ilozoficzn o- 
-H isto ry czn y m  U Ł  Ja n u sz  G ó rsk i n a  zn ak  p ro te stu  p rzec iw k o  zw o ln ien iu  W ło ­
d zim ierza  G ro m ca  zrezygn ow ał z pracy. 3 0  czerw ca strac iła  zatrudnien ie w  W y­

30 Dokum enty Kom itetu..., s. 77 ; K. Tatarowski, op. cit., s. 14 -1 5 ; M. Wolniewicz, op. cit., s. 80.
31 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w marcu 1977 r., 7 IV 1977 r., k. 2 4 -2 8 .
32 M . Wolniewicz, op. cit., s. 80.
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daw nictw ie Ł ó d zk im  H elen a  Z o fia  G ro m iec . W  tym  sam ym  okresie  w ładze A k a­
dem ii M edyczn ej u siłow ały  w ypow iedzieć pracę  Irenie M azu rek  i A ndrzejow i Ło- 
dyńskiem u, k tórzy  przebyw ali w ów czas w szp italu . M im o  n acisków  SB lekarz dy­
żurny od m ów ił w yp isan ia  pacjentów , co un iem ożliw iło  w ręczen ie w ym ów ienia. 
N a  tym  ich k łop oty  się nie zakończyły, w e w rześn iu  bo w iem  rek tor A M  zak o m u ­
nikow ał, że zo sta ją  przen iesien i -  Irena M azu rek  do  b ib liotek i A M , a A ndrzej Ło- 
dyński do  Z ak ład u  B iochem ii. W  ostatn ich  dniach  m aja  Teatr Ł ó d zk i rozw iązał 
u m ow ę z reżyserem  Je rzy m  M arkuszew skim . K o n rad  T atarow ski, asystent w  Z a ­
k ładzie  T eorii Literatury, T eatru  i F ilm u, zach ow ał p racę  dzięki zdecydow an ej p o ­
staw ie sw ego zw ierzchnika, p ro f. Teresy C ieślikow sk ie j33.

W obec sygnatariuszy  petycji i aktyw nych człon ków  op ozycji za sto so w an o  też 
inne szykany. Ja c k a  B ierezina re legow an o  z U Ł, a  W iktorow i N iedźw iedzkiem u, 
który  p lan u jąc  w yjazd  n a staż naukow y, w ynajął sw oje m ieszkan ie M irosław ie  Su ­
skiej, p ró b o w a n o  je o d e b ra ć . W strzym an o  je g o  w y jazd , u k ara n o  go  rów n ież 
grzyw ną za  przebyw anie w  dom u  żony bez m eldunku , p o d o b n e  konsekw encje 
w yciągn ięto  w  stosun ku  do  Suskiej. W  m arcu  W ydział Spraw  L okalow ych  Łódź- 
-Bałuty p o in fo rm o w ał N ied źw iedzk iego  o cofn ięciu  przydziału  n a m ieszkanie 
i nak azał m u przen iesien ie się do  m ieszkan ia żony. Spraw a ciągn ęła się przez k o ­
lejne m iesiące, w e w rześn iu  decyzja o pozb aw ien iu  go m ieszkan ia zo sta ła  p o tw ier­
d zon a przez p rezyden ta Ł o d z i Je rz e g o  L oren sa , a  ostateczn ie -  n a  szczęście d la 
p o k rz y w d z o n eg o  -  z o sta ła  an u lo w an a34. M iro s ła w a  S u sk a  stan ę ła  n ato m iast 
przed  ko leg iu m  do  sp raw  w ykroczeń  za  zak łócan ie  ciszy nocn ej, chociaż jedynym  
d o w o d em  był anonim  n ap isan y  rzek om o przez m ieszkań ców  b lok u  (w ładze b ez­
pieczeń stw a uzgodn iły  z rek to rem  U Ł , że negatyw ne d la  obw inionej orzeczenie 
ko leg iu m  będzie w ystarczającą p o d staw ą  do  rozw iązan ia  z n ią  um ow y o pracę 
z koń cem  rok u  akadem ick iego). K o leg iu m  u k ara ło  też Z d z isław a  Ja sk u łę  grzyw ­
ną w  w ysok ości 3 tys. zł za zalan ie m ieszkan ia sąsiad o m  i naruszen ie p o rząd k u  p u ­
b liczn ego . M ieszkan ie  p ró b o w an o  od eb rać  B arto szow i P ietrzakow i. N ak ło n io n o  
rów n ocześn ie  M iejsk ie  P rzedsięb iorstw o K om unikacyjne, aby zażąd ało  zw rotu  
fu n d ow an ego  przez nie -  a częściow o n ieo d p raco w an ego  -  stypendium . Skutecz­
nie u tru dn ian o  też przyjęcie P ietrzaka do  Z w iązku  Polskich A rtystów  F o to g ra fi­
ków. W ito lda Su łkow sk iego  (zw oln ionego z pracy  jeszcze w  1 9 7 6  r.), Ja c k a  Bie- 
rezina, Z b ign iew a Seku lsk iego  i w ielu  innych n ach odzili co jak iś czas dzielnicow i 
funkcjonariusze M O , p rzypom in ając  im  o kon ieczn ości p o d jęc ia  p racy35.

S łu żba B ezp ieczeń stw a n a szero k ą  skalę p ro w ad z iła  dz ia łan ia  m ające  w yczer­
p ać  psych iczn ie człon k ó w  opozycji, d o p ro w ad z ić  do  p o d w ażen ia  w zajem n ego  
zaufania, a jednocześn ie absorbow ać ich na tyle, by ograniczyli działalność „an ty so­
cjalistyczną” . Służyły tem u zw łaszcza przedsięw zięcia nazyw ane potoczn ie operacją

33 Dokumenty Kom itetu..., s. 104, 132, 157; „Kronika Łódzka” 1977, nr 3, s. 1; M . Wolniewicz, 
op. cit., s. 80.
34 Pewną rolę w pozytywnym załatwieniu sprawy odegrało jej nagłośnienie przez „Politykę” jeszcze 
w czerwcu 1977 r. oraz wstawiennictwo władz uczelni jesienią tr. („Kronika Łódzka” 1978, nr 4, 
s. 5 ; W. Falkowska, Pechowe imieniny, „Polityka” 1977, nr 23).
35 AIPN Łd, Pf 10/976, Ocena działań operacyjnych i specjalnych prowadzonych w styczniu w sto­
sunku do „graczy” i osób z nimi związanych, 2 II 1977 r., k. 9 0 -9 1 ; Dokumenty Kom itetu..., s. 104, 
158, 177.
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„ lis t”  i o p erac ją  „ te le fo n ” . Ja k  w sk azu ją  sam e nazwy, n ękan o  cz łon k ó w  opozycji 
an o n im ow y m i listam i i te le fo n am i o najróżn iejszej treści, p o ch o d zący m i jakoby  
od  „życzliw ych ” , albo  w ręcz od w ro tn ie  -  zaw iera jące  o strzeżen ia  lub groźby. Tyl­
ko  w  styczniu w  ram ach  o p erac ji „ l is t”  SB  sp rep aro w a ła  80  p rzesy łek  i p rz e p ro ­
w ad ziła  7 2  rozm ow y. Z  zad o w o len iem  od n o to w y w an o  skuteczn ość  te g o  typu  
d z ia łań , n a s ila jąc  je  w  sto su n k u  d o  o só b  w y k azu jący ch  szcz e gó ln ą  w rażliw ość 
na treść  zaw artą  w  an on im ach .

D o  typow ych działań  nękających  należy rów n ież zaliczyć um ieszczanie przez 
SB w  prasie  lub rozw ieszanie n a przystankach  tram w ajow ych  i au tobusow ych  oraz 
w  innych uczęszczanych m iejscach  fikcyjnych ofert sprzedaży określonych  rzeczy, 
z podan ym i adresam i i n um eram i te lefon ów  członków  opozycji, a  także god zin a­
m i, w  których  m o g ą  zgłaszać się nabyw cy (najczęściej w cześnie ran o). W  m arcu 
1 9 7 7  r. po jaw iły  się np. og ło szen ia  in form ujące o tym , że Jó z e f  Śren iow ski sprze­
daje sam och ód  o so bow y m ark i Skoda, sadzon ki ogro do w e oraz pragn ie w ynająć 
m ieszkanie. Podobnej treści ogłoszen ie dotyczyło W łodzim ierza G ro m ca, który 
o p ró cz  „sk o d y  lu x  w  stan ie id ea ln ym ” o fero w ać  m iał rów n ież „p u d le  czarn e” . 
W  kw ietniu w  „D zienn iku  Porannym ” w ydrukow an o ogłoszen ie o sprzedaży przez 
niego k otów  syjam skich z ro d ow od em . Z  kolei A ndrzej W oźnicki m iał być zain te­
resow an y  nie tylko zam ian ą  m ieszkan ia , ale rów n ież przy jęciem  m łodych  kob iet 
do  pracy. A trakcyjne oferty  p o w o d o w ały  oczyw iście duże zain teresow anie, a  tym  
sam ym  dezorgan izow ały  życie rzekom ych  og ło szen io daw ców 36.

R ep resje  i szyk an y  d o ty k a ły  ró w n ież  ro b o tn ik ó w  zw o ln ion y ch  z p racy  po  
25 czerw ca 1 9 7 6  r. Je d n y m  z p o w o d ó w  by ła  p ró b a  zn iech ęcen ia ich do  k o n tak ­
tó w  z K O R , k tóry  d o  lu tego  1 9 7 7  r. udzie lił p o m o cy  finansow ej 65  rod z in o m  
zw oln ion ych , w yd ając  n a ten cel 1 1 7  9 0 0  zł. W  dw óch  p rzy p ad k ach  p o d d an o  
ro b o tn ik ó w  w ie lo go d zin n ym  p rzesłu ch an iom , n ak łan ia jąc  do  w sp ó łp racy  za  p o ­
m o cą  k ija  i m arch ew ki -  z jednej stron y  gro żo n o  sta łą  in w igilacją  i kolejnym i 
przesłu ch an iam i, z drugiej ob iecyw an o zn alezien ie „d o b re j p ra c y ” . W ielokrotn ie 
uciek an o  się do  p ro w o k ac ji, jak ą  by ło  o fero w an ie  ro b o tn ik o m  p o m o cy  praw nej 
i finansow ej przez fu n k c jon ariu sza  SB  p o d a jące g o  się za  w ysłan n ika K O R , co 
um ożliw iało  późn iej p ostaw ien ie  im  zarzu tu  p o w iązań  z n ie lega ln ą organ izac ją , 
której m ieli p rzekazyw ać szko dzące  in teresom  p ań stw a in form acje  w  zam ian  za 
w yn agrodzen ie  w  obcej w alucie . Tak pow ażn e  o sk arżen ia  m iały  sk łon ić  robotn i- 

1 6 8  k ó w  do  p o w iad am ian ia  K M  M O  o w szelk ich  k on tak tach  z K O R 37.
W  tych działan iach  ap ara t bezp ieczeń stw a często  w ykorzystyw ał in form acje  

zdobyte  p o d czas p rzesłu ch ań  lub przekazyw an e przez tajnych  w sp ó łp raco w n i­
ków . T ak stało  się m .in . w  styczniu 1 9 7 7  r., gdy SB  u zy sk a ła  in form ację , że ze 
w zględu  n a tru d n o śc i fin an sow e zasiłk i przyznane w  tym  m iesiącu  ro b o tn ik o m  
były m niejsze niż dotych czas. N a  tej p o d staw ie  do  o só b  korzysta jących  z p o m o ­
cy K O R  ro zesłan o  -  w  ram ach  o p erac ji „ l is t”  -  an on im y sugeru jące  pop ełn ian ie

36 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2 , Oceny stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w styczniu, lutym i marcu 1977 r., 8 II, 8 III i 7 IV 1977 r., k. 5, 16-19, 
2 9 -3 3 ; ibidem, Pf 10/976, Ocena działań operacyjnych i specjalnych prowadzonych w styczniu 
w stosunku do „graczy” i osób z nimi związanych, 2 II 1977 r., k. 9 0 -9 4 ; „Kronika Łódzka” 1977, 
nr 3, s. 3.
37 Dokum enty Kom itetu..., s. 84, 91-92 .



nadużyć fin an sow ych  przez Jó z e fa  S ren iow sk iego  i jego  w sp ó łp racow n ik ów . C o 
w ięcej, fu n kcjon ariu sze  SB  w ystępu jący  jak o  przed staw icie le  K O R  w ręczali r o ­
b o tn ik o m  skrom n e p aczk i i sym boliczn e sum y pieniędzy, aby utw ierdzić  ich 
w  przek o n an iu , że in form acje  p o d an e  w  an on im ach  m o g ą  być p raw dziw e. W zy­
w an ych  w k ró tce  p o tem  do  k om en d  M O  ro b o tn ik ó w  lub cz łon k ó w  ich rodzin  
o strzegan o  o kon sekw en cjach  u trzym yw an ia k o n tak tó w  z „e lem en tem  m ilicyjnie 
p o d e jrz a n y m ” . Z d a rz a ło  się też , że p o  n aw iązan iu  p rzez  w y słan n ik ó w  K O R  
p ierw szego  kon tak tu  z ro d z in ą  ro b o tn ik a  w yrzu co n ego  z pracy  SB  p o d e jm o w a­
ła staran ia  o p rzyznan ie jej cz łon k o m  w yższych  rent lub stałej z a p o m o g i p ien ięż­
nej, by nie istn ia ła  p o trzeb a  k o rzy stan ia  z o fero w an ej pom ocy. Te w ie lo k ieru n ­
k ow e d ziałan ia  n ie jedn ok rotn ie  od n o siły  zam ierzon y  skutek38.

W  m arcu  1 9 7 7  r. p rzed  ap ara tem  bezpieczeń stw a p o jaw iło  się kolejne w yzw a­
nie -  R uch O b ron y  Praw  C złow iek a  i O byw atela, k tóry  staw iał sob ie cele p o d o b ­
ne do  form ułow an y ch  przez K O R , ekspon u jąc  jednakże przy tym  h asła  i dążen ia 
n iepo d leg ło śc io w e. N a  jego  czele stanęli A ndrzej C zu m a i Leszek  M oczu lsk i, 
a  zn aczącą część sygnatariuszy  dek larac ji R O P C iO  stan ow ili łodzian ie: K aro l G ło ­
gow ski, S tefan  K aczoro w sk i (pozosta jący  n adal członkiem  K O R ), M arek  N ie s io ­
łow ski, ks. B o h dan  Papiernik, Z b ign iew  Sekulsk i, Z b ign iew  Siem ińsk i i A ndrzej 
W oźnicki39. Tydzień p o  pow stan iu  R O P C iO  w ojew ódzk ie  w ładze bezpieczeństw a 
dostały  now e w ytyczne. U zn ając, że Ruch O b ron y  „n ie n ada je  się do  o tw arcia  p o ­
stęp ow an ia  śledczego ” , M SW  zakreśliło  głów ne kierunki działan ia : w p ro w ad ze­
nie do  n iego  tajnych  w spółpracow n ików , n iedopuszczen ie  do  zakorzen ien ia się 
w  św iad om o śc i społecznej istn ien ia R O P C iO  i popu laryzacji g łoszonych  przez 
n iego  idei, un iem ożliw ienie w zrostu  liczby zw iązanych z n im  o só b  o raz  w y p raco ­
w anie „p og łęb ion e j k on cepcji d ezin tegrac ji”  n a  linii K O R -R O P C iO 40.

2 7 - 2 8  kw ietn ia łódzcy  sygnatariusze dek laracji R uchu O b ron y  oraz  B enedykt 
C zu m a, u k tó rego  otw arto  punkt konsultacyjno-inform acyjny, zo stali w ezw ani do 
W ydziału  Spraw  W ew nętrznych U rzędu  M iasta  Ł od zi. P odczas p rzesłuch ań  ozn aj­
m ion o  im  m .in ., że R O P C iO  uznaw any jest przez w ładze za  organ izację  n ie lega l­
ną, w ięc przynależność do  n iego  grozi określon ym i kon sekw en cjam i karnym i.
W  o d p ow iedz i przesłuch iw an i tw ierdzili zazw yczaj, że Ruch O b ron y  m a ch arak ­
ter zrzeszenia, nie w y m aga p raw n ego  zare jestrow an ia, w ięc jego  istnienie jest jak  
najbardziej legalne. W ezw ania do  W SW  uzn ać należy za p ierw szą -  i jak  się o k a­
zało  bezskuteczn ą -  p ró b ę  zastraszen ia  człon ków  R O P C iO  w  Ł o d zi41. 1 6 9

7  m aja  1 9 7 7  r. w  K rakow ie zn aleziono zw łoki Stan isław a Pyjasa, studenta p o ­
lonistyki U niw ersytetu Jag ie lloń sk iego , zaangażow an ego w  działalność opozycyjną,
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38 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 1, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w grudniu 1976 r., 12 I 1977 r., k. 2 74 ; ibidem, Pf 10/976, Ocena działań 
operacyjnych i specjalnych prowadzonych w styczniu w stosunku do „graczy” i osób z nimi zwią­
zanych, 2 II 1977 r., k. 89, 94.
39 A. Friszke, Opozycja polityczna..., s. 452 i n.; J .J .  Lipski, op. cit., s. 102-108.
40 AIPN Łd, Pf 10/975, t. 2, Stenogram z telekonferencji odbytej 4 kwietnia z dyrektorem D epar­
tamentu III M SW  gen. Adamem Krzysztoporskim , 5 IV 1977 r., k. 31.
41 Ibidem, Pf 10/974, t. 2 , Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w kwietniu 1977 r., 7 V  1977 r., k. 4 0 -4 1 ; ibidem, Pf 10/977, t. 1, Informacja 
o nielegalnej działalności prowadzonej przez „łódzkie środowisko antysocjalistyczne” , 29 IV 1977 r., 
k. 170.



Leszek Próchniak

w sp ó łp raco w n ik a  K O R . O  m ord erstw o  n a tle politycznym  o d  p oczątk u  p o d e jrze­
w an o SB. W  czasie odbyw ających  się o d  13 d o  15 m aja  ju w en aliów  zo rgan izo w a­
no u roczystośc i żałobn e. P odczas w ielotysięcznych  m an ifestacji d o m agan o  się p u ­
blicznego w yjaśn ien ia ok o liczn ości śm ierci S tan isław a Pyjasa o raz  pociągn ięcia  
w innych do  odp ow iedz ia ln o śc i. In fo rm o w an o  rów n ież o pow stan iu  S tu den ck ie­
go K om itetu  So lid arn ości, m ającego  stan ow ić n iezależn ą od  w ładz -  w  przeci­
w ieństw ie do  Socjalistyczn ego Z w iązku  Studentów  Polskich -  o rgan izac ję42.

Z ab ó jstw o  S tan isław a P y jasa i d em o n strac je  w  K rak ow ie  zn alazły  szero k i o d ­
dźw ięk  w  innych o śro d k ach  akadem ick ich , w  k tórych  zo rgan izo w an o  akcje so li­
d arn o ścio w e . W  Ł o d z i m sze ża łobn e zap lan o w an o  n a 16  m aja  w  koście le  św. Te­
resy  i 19 m a ja  w  k o śc ie le  św. P io tra  i Paw ła, o czym  sze ro k o  in fo rm o w an o . 
D zia łan ia  te o d  sam ego  p oczątk u  były ob serw ow an e i sk rupu latn ie  o d n o to w y w a­
ne p rzez M O  i SB . 14 m aja  o d b y ła  się o d p raw a słu żbo w a k ierow n ictw a SB p o ­
św ięco n a sytuacji w  śro d o w isk ach  opozycyjnych  o raz  w śró d  stu d en tó w  p o  w y­
d arzen iach  w  K ra k o w ie . W  zw iązk u  z in fo rm ac jam i o p la n o w a n y m  w yjeździe  
k ilkun astu  o só b  n a uroczysto śc i ża ło b n e w  K rak ow ie  p o le co n o  fu n k c jon ariu ­
szom  M O  p atro lu jący m  dw orce PKP, aby u tru d n iali nabyw anie p rzez studentów  
b ile tó w  kole jow ych  do  tego  m iasta . Z arz ąd zo n o  c iągłą  ob serw ację  n iektórych  
cz łon k ó w  opozycji, k tórzy  m ieli zo stać  zatrzym an i przy p ró b ie  op u szczen ia  Ł o ­
dzi. Z o b o w ią z a n o  ró w n ież  ak ty w istó w  S Z S P  o ra z  agen tó w  i in fo rm ato ró w  
w  śro d o w isk u  m łod zieżo w ym  do  zw racan ia  u w agi n a  „w szelk ie  z jaw iska m o g ą ­
ce w pływ ać u jem n ie n a  a tm o sfe rę ” w śró d  studentów 43.

M szę  ża ło b n ą  w  koście le  św. Teresy o d p raw io n o  zgo dn ie  z zapo w ied ziam i 
16 m aja 1 9 7 7  r. Po jej zakończeniu przed  kościo łem  odbył się w iec, n a  którym  w y­
stąpił przedstaw iciel studentów  krakow skich  Jó z e f  Ruszar, a  p o  nim  głos zabrali J a ­
cek Z ejd ler z P W SFT iT  i Jacek  L ipow ski z PŁ. Piotr A m sterdam ski z U Ł  odczytał 
rezo lucję  łód zk iego  śro d o w isk a  ak adem ick iego , zaw iera jącą  w yrazy so lid arn ośc i 
z ośw iadczen iem  SK S , p o d p isan ą  n astępn ie  p rzez o k o ło  1 5 0  o só b . We m szy nie 
w ziął udziału  Jó z e f  Sreniow ski, zatrzym any w  K om endzie Dzielnicow ej M O  Łódź- 
-Bałuty p o d  zarzutem  w spółudziału  w  zabójstw ie trzynastoletn iego ch łopca44.

N a stę p n e g o  d n ia  rozp oczęły  się akcje represy jne SB . Z atrzy m an o  studentkę 
W ydziału  F ilo zo ficzn o -H isto ry czn ego  U Ł  E lżb ietę L ew iń ską, P io tra  A m sterd am ­
sk iego  o raz  A n d rze ja  W oźn ick iego . P rz ep ro w ad zo n o  rew izję  w  m ie jscach  ich 

1 7 0  zam ieszkan ia , k o n fisk u jąc  m ateriały  po ligraficzn e  i w ydaw n ictw a bezdeb ito w e.
W  stosun ku  d o  A m sterd am sk iego  i Lew ińskiej w szczęto  doch od zen ie  p o d  zarzu ­
tem  n ie lega ln ego  k o lp o rtażu  u lo tek  dotyczących  śm ierci S tan isław a Pyjasa. Z a ­
straszen iu  stu d en tó w  m iały  służyć liczne p atro le  m ilicyjne p rzed  ak adem ik am i45.

42 N a temat śmierci Stanisława Pyjasa i krakowskiego SKS zob. Czy ktoś przebije ten m ur? Sprawa 
Stanisława Pyjasa, oprac. F. Pyjas, A. Roliński, J . Szarek, Kraków 20 0 1 ; H. Głębocki, Studencki Ko­
mitet Solidarności w Krakowie 1 9 77-1980 , Warszawa 1994.
43 L. Próchniak, Aneks..., s. 149-151 .
44 AIPN Łd, Pf 10/ 973 , Informacja na temat sytuacji w Łodzi w związku ze śmiercią krakowskie­
go studenta Stanisława Pyjasa, 17 V  1977 r., k. 8 -9 ; Dokum enty Kom itetu..., s. 112.
45 AIPN Łd, Pf 15/107, Akta kontrolne dochodzenia w sprawie nielegalnego kolportażu i plakato­
wania ogłoszeń; ibidem, Pf 10/977, t. 1, Inform acja na temat odgłosów  w związku z mszą żałobną 
w dniu 16 maja i zastosowanych czynności przez SB KW M O  w Łodzi, 18 V  1977 r., k. 175-176 ; 
J .J . Lipski, op. cit., s. 133.



18 m aja  odby ła  się kolejna o d p raw a kierow nictw a łódzkiej SB, p od czas której 
p rzy jęto  w ytyczne „p lan u  zabezpieczenia op eracy jn ego” m ających  odbyć się dzień 
późn iej u ro czy sto śc i żałobnych . Z am ierzan o  n a b ieżąco  k o n tro lo w ać  (przy p o ­
m ocy  tajnych  w sp ó łp raco w n ik ó w ) n astro je  w  śro d o w isk u  akadem ick im , w  ciągu 
n ocy u su n ąć n ek ro lo g i i o g ło szen ia  dotyczące  mszy, zatrzym ać p on o w n ie  Jó z e fa  
Śren iow skiego  (co też uczyniono), w ezw ać n a tzw. rozm ow y profilaktyczne n ajb ar­
dziej aktyw nych studen tów  i członków  opozycji i zw oln ić ich d o p iero  p o  zak oń ­
czeniu nabożeń stw a (19 m aja  studentkę p raw a przesłuch iw an o siedem naście g o ­
dzin bez przerw y), a także nie dopuścić  do  ew entualnego udziału  w  nim  członków  
K O R  sp o za  Ł odzi, zw łaszcza z K rak ow a i W arszawy. D o  czasu zakończen ia m szy 
i roze jścia  się jej uczestn ików  „zabezpieczen ie” prow adzić  m iało  dw udziestu  u b ra­
nych po  cyw ilnem u funkcjonariuszy SB. Ich zadan iem  było m .in. obserw ow anie 
i ustalen ie nazw isk jak  najw iększej liczby uczestn ików  m szy i nagryw anie ew entu­
alnych przem ów ień . N a  w ypadek  zb ieran ia przez człon ków  K O R  p o d p isó w  p od  
jak im kolw iek  dokum entem  zam ierzan o op raco w ać  tekst kon trośw iadczen ia, p od  
k tó ry m  p o d p isy  zb iera lib y  czterej ta jn i w sp ó łp raco w n icy . K o le jn i czterej tajn i 
w spółpracow n icy  -  k sięża m ieli u spok ajać  uczestn ików  zgrom adzen ia46.

W brew  o b aw o m  SB m sza  ża ło b n a  w  koście le  św. P io tra  i Paw ła zgro m adziła  
n iew ielką liczbę o só b . W iększość z nich  stan o w iła  m łodzież , a  opozycję  rep rezen ­
to w ali S tefan  K aczo ro w sk i, Z b ign iew  Seku lsk i o raz  M a re k  i S te fan  N iesio łow scy .
Po m szy  jej u czestn icy  ro z e sz li się sp o k o jn ie , zd a ją c  so b ie  sp raw ę  z o b ecn o śc i 
dużej liczby p raco w n ik ó w  ap ara tu  bezp ieczeń stw a. W ładze bezp ieczeń stw a ten 
su kces p rzy p isa ły  p o d ję ty m  d z ia łan io m  prew en cy jn ym , zw łaszcza  zatrzym an iu  
w  areszc ie  (n iek iedy  d łużej n iż p rze z  4 8  go d z in ) Ś re n io w sk ie g o , W oźn ick iego  
i k ilk o rga  stu d en tó w 47.

A k ty w izac ja  ś ro d o w isk a  s tu d e n ck ie g o , z a p o c z ą tk o w a n a  a k c ją  p e ty cy jn ą  
w  spraw ie  p o w o łan ia  kom isji p oselsk ie j d la  w y jaśn ien ia ok o liczn o ści w ydarzeń  
czerw cow ych , a w  zw iązku ze „ sp raw ą  P y jasa”  w id o czn a  w  sp o só b  szczególny, 
stan ow iła  w  p o ło w ie  1 9 7 7  r. najw ażn iejszy  p ro b lem  w ład z  bezp ieczeń stw a. P o­
m im o p rzep ro w ad zan ia  ro zm ó w  ostrzegaw czych  i zatrzym ań  ożyw ien ie p o lity cz­
ne w śró d  stu d en tó w  trw ało , czego  w yrazem  był list do  m arsza łk a  sejm u w  sp ra ­
w ie uw oln ien ia  uw ięzionych  w  m aju  1 9 7 7  r. cz łon k ó w  i w sp ó łp raco w n ik ó w  
K O R . P odpisy  p o d  n im  złoży ło  99  o só b 48. K o n ty n u o w an o  rów n ież dyskusje  n ad  
p o w o łan iem  niezależnej organ izac ji m ającej rep rezen tow ać  in teresy  łód zk iego  1 7 1  
śro d o w isk a  stu d en ck iego  n a w zó r k rak o w sk iego  SK S . O stateczn ie  in icjatyw y tej 
n ie u d a ło  się zrea lizo w ać, jedn akże  liczne gro n o  stu d en tó w  zaan gażo w ało  się 
późn iej w  dzia łan ia  firm ow an e zarów n o  przez K O R , jak  i R O P C iO 49.
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46 AIPN Łd, Pf 10/973, Protokół odprawy Kierownictwa Służby Bezpieczeństwa Komendy Woje­
wódzkiej M O  w Łodzi w dniu 18 maja 1977 r., 18 V 1977 r., k. 2 -3 ; ibidem, Plan zabezpieczenia pro­
wokacyjnej uroczystości żałobnej w intencji śmierci Stanisława Pyjasa organizowanej 19 m aja 1977 r. 
o godz. 17.00 w kościele św. Piotra i Pawła w Łodzi, przy ul. Naw rot nr 104, 18 V  1977 r., k. 13-20.
47 Ibidem, Inform acja o przebiegu uroczystości żałobnej w intencji Stanisława Pyjasa 19 V  1977 r., 
19 V  1977 r., k. 7 ; L. Próchniak, N ie dopisała frekwencja, dop isała bezpieka, „Biuletyn Instytutu 
Pamięci N arodow ej” 2003 , nr 5, s. 60.
48 Dokumenty Kom itetu..., s. 137; A. Friszke, Opozycja polityczna..., s. 397.
49 O przyczynach niepowodzenia próby pow ołania łódzkiego SKS zob. H. Głębocki, op. cit., s. 163; 
R. Kowalczyk, Studenci ’81, Warszawa 2000 , s. 3 7 -3 8 ; M . Wolniewicz, op. cit., s. 83.



Leszek Próchniak

Z n iech ęcić  m łod z ież  d o  udziału  w  n iezależn ym  życiu polityczn ym  m iały  nie 
tylko p rzesłu ch an ia  i zatrzym an ia, ale przed e  w szystk im  gro źb a  od m ow y  przy ję­
cia n a stu d ia , re lego w an ia  z uczeln i lub u n iem ożliw ien ia  p o d jęc ia  pracy  n au k o ­
w ej. O  tym , że by ła  on a realn a , najlep iej św iad czą p o lecen ia  p łyn ące z M SW  do 
k o m en d  w o jew ó d zk ich . Ju ż  w  k w ietn iu  1 9 7 7  r. gen . K rz y sz to p o rsk i zw racał 
szczegó ln ą uw agę n a zb liżający  się n ab ór n a p ierw szy  ro k  studiów , nak azu jąc  sta ­
n ow czo , aby nie p rzy jm ow an o  o só b , w  sto su n k u  d o  k tórych  -  lub ich ro d z icó w  
-  SB  m a pow ażn e zastrzeżen ia . Z azn acza ł przy tym : „ sp raw a  jest niezw ykle d e­
lik atn a i m usi być ro b io n a  z p e łn ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią , nie m ów iąc  już o pełnej 
ta jn o śc i tego  ro d za ju  p rzed sięw zięć” . N a  p o czątk u  czerw ca p rzy p om in ał o k o ­
n ieczn ości zab lo k o w an ia  stu d en to m  o d zn aczającym  się „n egaty w n ą p o staw ą  p o ­
lityczn ą” d o stęp u  do  pracy  n a uczeln i i m ożliw o ści p o d ję c ia  stu d ió w  d o k to ran c­
kich. Z ach ęca ł do  w sp ó łd z ia łan ia  z SZSP, p o w o łu jąc  się n a  „b a rd zo  d obre  
d o św iad czen ia”  łódzkiej SB  w  k on tak tach  z tym  zw iązk iem 50.

W  trzecim  k w artale  1 9 7 7  r. dz ia łan ia  represy jn e ap ara tu  bezp ieczeń stw a u le­
gły zn acznem u ogran iczen iu , zarów n o  w  całym  kraju , jak  i w  Ł o d zi. N a  m ocy 
am n estii lipcow ej w ięzien ia o p u śc ili człon kow ie i w sp ó łp raco w n icy  K O R  oraz 
p ięciu  osta tn ich  ro b o tn ik ó w  osadzon y ch  p o  C zerw cu  ’7 6 . N ie  należy  oczyw iście 
zapo m in ać , że n ad a l szyk an ow an o łódzk ich  sygn atariu szy  L istu  1 7 5 , po n aw ian o  
też p rzesłu ch an ia  w ybranych  o só b , czego  p rzyk ład em  m o g ą  być E lżb ieta  L ew iń ­
ska i P iotr A m sterd am sk i, k tórych  m im o am n estii n ad a l w zyw ano do  KW  M O 51.

Je s ie n ią  zn aczn ie  zak tyw izow ał się R O P C iO . N a  sp o tk an iu  w  W arszaw ie 
1 7 -1 8  w rześn ia  o p raco w an o  ośw iad czen ie  n a  b e lg rad zk ą  k o n feren c ję  p ań stw  
sy gn a tariu szy  A k tu  K o ń c o w e g o  K o n feren c ji B e z p ieczeń stw a  i W sp ó łp racy  
w  E u ro p ie , w  k tó rym  za czynnik n iezbędn y  d la  zapew n ien ia  p o k o ju  n a św iecie 
u zn an o  p rzestrzegan ie  p raw  w szystk ich  n a ro d ó w  do  n iezaw isło śc i i sa m o sta n o ­
w ien ia  i o p o w iad an o  się za  roz liczen iem  p oszczegó ln y ch  p ań stw  z za sad y  p rze ­
strzegan ia  p raw  człow iek a  i o b y w ate la52. W  paźd ziern ik u  E m il M o rg iew icz , 
A dam  W ojciech ow sk i, Z b ig n iew  Seku lsk i i A ndrzej W oźnicki, tw o rzący  p o lsk ą  
grupę A m n esty  In tern ation al, ro z p o czę li k am pan ię  zb ieran ia  p o d p isó w  p o d  
ap elem  tej o rgan izac ji o u w oln ien ie  w szystk ich  w ięźn iów  polityczn ych  n a całym  
św iecie. Trzej o sta tn i zo sta li zatrzym an i 2 2  p aźd z ie rn ik a  p rzez  fu n kcjon ariu szy  
M O  p o d c z a s  zb ieran ia  p o d p isó w  p rzed  k aw iarn ią  „H o r te k su ” przy  ul. P io tr­
kow sk ie j w  Ł o d z i i p o d  zarzu tem  za k łó can ia  p o rz ąd k u  p u b liczn ego  stan ęli 
p rzed  k o leg iu m  do  sp raw  w ykro czeń . U k aran o  ich grzyw n am i w  w y so k o śc i 
3 tys. z ł53. N ie sp e łn a  m iesiąc  późn ie j w  tym  sam ym  m iejscu  p o n o w n ie  zo sta ł z a ­
trzym an y Z b ig n iew  Sek u lsk i o raz  K aro l G ło g o w sk i z żo n ą , k tó rzy  zb ierali p o d ­
pisy  p o d  w n io sk iem  ob yw ate lsk im  d o  R ad y  P ań stw a o um ieszczen ie  w  „D zien -

50 AIPN Łd, Pf 10/975, t. 2 , Stenogramy z telekonferencji z dyrektorem Departamentu III MSW 
gen. Adamem Krzysztoporskim, 5 IV i 6 IV 1977 r., k. 32, 71.
51 „Kronika Łódzka” 1977, nr 3, s. 2.
52 A. Friszke, Opozycja polityczna..., s. 4 56-457 .
53 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w październiku 1977 r., 6 XI 1977 r., k. 172; ibidem, Pf 10/977, t. 1, Infor­
macja na temat sytuacji w środowiskach łódzkich „elementów antysocjalistycznych” , 12 X I 1977 r., 
k. 196; „Kronika Łódzka” 1978, nr 4, s. 6-10 .
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niku  U sta w ” M ięd zy n aro d o w y ch  P aktów  P raw  C zło w iek a  i O b y w ate la  ra ty fik o ­
w an ych  p rzez P olskę. Tym  razem  grzyw n a za  n aru szen ie  p o rz ąd k u  p u b liczn ego  
p rzez  Sek u lsk iego  w y n io sła  4 tys. zł54.

W  ostatn ich  m iesiącach  1 9 7 7  r. cyk liczną form ę przybrały  sp o tk an ia  śro d o ­
w isk  n iezależnych , n a  k tórych  w y głaszan o  prelekcje  p ośw ięco n e p ro b lem o m  k u l­
turalnym , spo łeczn ym , ekon om iczn ym  i politycznym . W ielokrotn ie  dysku sja  d o ­
tyczyła najn ow szej h istorii Polski. W  sp otk an iach  b ra li u d ział przedstaw icie le  
różnych  śro d o w isk , w  tym  rów n ież m łod z ież  szk o ln a i ak adem ick a , jed n ak  były 
one organ izow an e oddzie ln ie  p rzez R O P C iO , a oddzie ln ie  p rzez oso by  zw iązane 
z K o m ite tem  S am o o b ro n y  Spo łeczn e j „K O R ” . O sta tn ia  z w ym ien ion ych  grup  
2 9  paźd ziern ik a  p o w o ła ła  d o  życia N ieza leżn y  K lub D yskusyjny, k tó rego  d ek la­
rację  za ło życie lsk ą  p o d p isa ło  siedem n aście  o só b 55. S p o tk an ia  N K D  odbyw ały  się 
w  m ieszkan iach  W ojciecha Je śm a n a , Jó z e fa  S ren iow sk iego  i P io tra  A m sterd am ­
sk iego . W  ciągu  k ilku  n astępn ych  m iesięcy  w śró d  p re legen tó w  zn aleźli się m .in.
S tan isław  B arań czak , A n ton i M acierew icz , P io tr N a im sk i, „g o śc in n ie ” w  ram ach  
N K D  odbyw ały  się też nieliczne sem in aria  T ow arzystw a K u rsó w  N au k ow y ch  
z ud ziałem  m .in . Ja c k a  K u ro n ia  i A d am a M ich n ik a56. J a k o  m iejsce sp o tk ań  p o ­
w o łan ego  przez R O P C iO  K lubu  Sw obodn ej D ysku sji służył pu n kt kon su ltacy j- 
n o -in form acy jn y  w m ieszkan iu  B en edyk ta  Czum y. In auguracy jn e sp o tk an ie  o d ­
by ło  się 9 listo p a d a , a  jego  gośc iem  był Leszek  M o czu lsk i, k tóry  w ygłosił odczyt 
zw iązany z 5 9 . ro czn icą  o d zysk an ia  p rzez Polskę n iep o d leg ło śc i57.

O  ile w  p ierw szych  tygod n iach  uczestn icy  sp o tk ań  nie byli n iepo k o jen i w  jaw ­
ny sp o só b  p rzez SB, o tyle o d  p o czątk u  19 7 8  r. ro z p o czę ło  się zdecydow an e 
p rzeciw działan ie  ap ara tu  bezp ieczeń stw a. C h cąc  zastraszyć poten cja ln ych  u czest­
ników , p rzed  m iejscam i sp o tk ań  u staw ian o  rad io w o zy  m ilicyjne, leg itym ow an o 
przech odn iów , stw arzając  tym  sam ym  groźbę w k ro czen ia  w  trakcie  odczytu  czy 
dyskusji. 25  styczn ia 19 7 8  r. d o  m ieszk an ia  B en edyk ta  Czum y, w  k tó rym  p re le k ­
cję w ygłasza ł B o h d an  C yw ińsk i, w k roczy li -  p o d  p retek stem  zak łó cen ia  p rzez ze­
branych  sp o k o ju  sąsiad ów  -  fun kcjon ariu sze  m ilicji. W iększość obecnych  o d m ó ­
w iła  w yleg itym ow an ia  się, w  zw iązku z czym  4 2  o so b y  przew iezion o  do  K D  M O  
Ł ó d ź-Sró d m ieście . D w a m iesiące  późn iej p rzed  k o leg iu m  do  sp raw  w ykroczeń  
stan ęli w łaściciel m ieszk an ia  o raz  p re legen t. B en edyk ta  C zum ę u k aran o  grzyw ną 
w  w y so k o śc i 3 tys. zł za  udział w  n ielegaln ym  zgro m adzen iu  oraz  udostęp n ien ie  
lo k alu , a B o h d an a  C yw iń sk iego  za  w ygłoszen ie  od czy tu 58. 1 7 3

W  lutym  w szyscy człon kow ie N K D  w zyw ani byli do  W SW  U rzędu  M iasta  
Ł o d z i n a  p rze słu ch an ia , a  J a c e k  B ierez in  za  n ie staw ien ie  się z o sta ł u k aran y  
grzyw n ą. 2 7  lu teg o  d y rek to r W SW  z u p o w aż n ien ia  p rezy d en ta  m ia sta  w ydał

54 AIPN Łd, Pf 10/977, t. 1, Informacja dotycząca działań M O  wobec łódzkich sygnatariuszy ROPCiO, 
18 XII 1977 r., k. 207-208.
55 „Puls” 1978, nr 2 , s. 110.
56 M. Wolniewicz, op. cit., s. 84.
57 AIPN Łd, Pf 10/977, t. 1, Informacja na temat sytuacji w środowiskach „łódzkich elementów an­
tysocjalistycznych” , 12 XI 1977 r., k. 197.
58 Ibidem, Pf 10/974, t. 2, Oceny stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa miej­
skiego łódzkiego w styczniu i marcu 1978 r., 7 II i 6 IV 1978 r., k. 97-98 , 115; ibidem, Pf 10/977, t. 2, 
Informacja na temat „przejawianych przez elementy antysocjalistyczne zamiarów pozyskania wpływów 
w środowisku studenckim” , 27  I 1978 r., k. 14-15; „Kronika Łódzka” 1978, nr 4, s. 3, 11-12.
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zakaz działalności N KD, twierdząc, że w myśl deklaracji założycielskiej klub ma 
zamiar „rozpowszechniać nielegalne bądź pozbawione debitu komunikacyjnego 
w kraju książki, prasę i druki pochodzenia zagranicznego i krajowego” , co naru­
sza nie tylko przepisy prawa o stowarzyszeniach, ale wręcz „sprzeczne jest z kon­
stytucją” . Zakaz został przez członków NKD zignorowany, co spowodowało na­
silenie stosowanych dotąd represji59.

Należały do nich przede wszystkim rozmowy ostrzegawcze prowadzone przez 
SB z rodzicami słuchaczy biorących udział w spotkaniach obu klubów. Nakłania­
no ich do wpłynięcia na postawę dzieci (skądinąd pełnoletnich), akcentując w for­
mułowanych przy tej okazji ostrzeżeniach wątki antysemickie. Wśród indagowa­
nych znaleźli się profesorowie UŁ M aria Olszewska i Witold Doncbach oraz 
dyrektor Liceum Ogólnokształcącego w Końskich Józef Płóciennik. Nie zrezygno­
wano z bezpośrednich rozmów ze studentami. W marcu po raz kolejny grożono 
konsekwencjami prawnymi Piotrowi Amsterdamskiemu, a w kwietniu władze UŁ 
otrzymały pismo z Urzędu M iasta informujące o jego „nielegalnej” działalności 
w ramach NKD. Wezwany na rozmowę przez prodziekana Wydziału Fizyki Am­
sterdamski oświadczył, że działalność poza uczelnią jest jego prywatną sprawą, 
a istnienie NKD uznał za legalne i niekolidujące z zasadami zawartymi w statucie 
studenta. N ie przyjmując wyjaśnień do wiadomości, prodziekan zagroził, że 
w przypadku kontynuowania działalności w N KD przeciwko Amsterdamskiemu 
zostanie wdrożone postępowanie dyscyplinarne. Podobną rozmowę z Tomaszem 
Filipczakiem przeprowadziła prodziekan Wydziału Filologicznego UŁ60.

Gdy rozmowy ostrzegawcze nie przynosiły skutku, przechodzono do realiza­
cji gróźb. Janusza Płóciennika, zatrudnionego w Dziale Wydawnictw UŁ, zwol­
niono nazajutrz po przesłuchaniu w komendzie M O  oraz po rozmowie SB z pro­
rektorem do spraw rozwoju UŁ. Annę Bazel podczas przeszukania mieszkania 
poinformowano, że została objęta zakazem przekraczania granic kraju, odebra­
no jej wkładkę paszportow ą i anulowano pieczątkę w dowodzie osobistym. 
W sposób szczególny SB nękała małżeństwo Jeśmanów. Przede wszystkim zmu­
szano ich do ciągłych przeprowadzek z wynajmowanych mieszkań, których wła­
ściciele pod naciskiem aparatu bezpieczeństwa wypowiadali im umowy. Wyko­
rzystywano każdą nadarzającą się okazję do ukarania za niewielkie niekiedy 
uchybienia. W pierwszych miesiącach 1978 r. Wojciech Jeśm an dwukrotnie sta- 

174 wał przed kolegium do spraw wykroczeń. Za niepowiadomienie o odzyskaniu utra­
conego wcześniej dowodu osobistego otrzymał grzywnę w wysokości 3,5 tys. 
zł z zamianą na 35 dni aresztu, a za niedopełnienie obowiązku zameldowania 
-  karę odpracowania pod nadzorem 120 godzin na cele społeczne z zamianą na 
90 dni aresztu. Pod tym ostatnim zarzutem kolegium ukarało również Bożenę 
Jeśm an grzywną w wysokości 4 tys. zł61.

59 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w lutym 1978 r., 6 III 1978 r., k. 106; „Puls” 1978, nr 2 , s. 123.
60 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w marcu 1978 r., 6 IV 1978 r., k. 116; Dokumenty Kom itetu..., s. 228 , 232.
61 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w lutym 1978 r., 6 III 1978 r., k. 108; ibidem, Pf 10/977, t. 2, Informacja na 
temat działalności „elementów antysocjalistycznych” w Łodzi, 4 V  1978 r., k. 33.



Wielokrotnie przeprowadzano rewizje w miejscach, w których odbywały się 
spotkania klubów dyskusyjnych. 24 stycznia przeszukano mieszkanie Bożeny 
i Wojciecha Jeśm anów pod pretekstem poszukiwania pocztówek skradzionych ja­
koby w miejscu pracy gospodarza. Po rewizji Jeśmanowie zostali przewiezieni do 
KD Łódź-Bałuty, gdzie przez dwie godziny byli przesłuchiwani. W tym czasie in­
na grupa funkcjonariuszy M O  przeszukała mieszkanie matki Wojciecha Jeśmana.
N a początku marca zatrzymano Piotra Amsterdamskiego i pod jego nieobecność 
zrewidowano jego mieszkanie -  pod pretekstem poszukiwania przedmiotów po­
chodzących z kradzieży, tym razem w „Peweksie” . Tego samego dnia zatrzymano 
też na dziesięć godzin Jeśmana, u którego miała odbyć się kolejna prelekcja, oraz 
Józefa Sreniowskiego62. Wbrew oczekiwaniom władz bezpieczeństwa szykano­
wane osoby nie przestały organizować spotkań N KD. Niemniej, jeżeli wierzyć 
sprawozdaniom SB, spadła liczba osób biorących w nich udział. Początkowo gro­
madziły one przeciętnie 35 uczestników, podczas gdy po nasilonych akcjach re­
presyjnych -  niespełna dwudziestu63.

Aparat bezpieczeństwa starał się też zapobiegać powielaniu i kolportowaniu 
niezależnych wydawnictw. O ile do jesieni 1977 r. zjawisko to nie wydawało się 
jeszcze groźne, o tyle potem zaczęło wywoływać większe zaniepokojenie władz, 
które podjęły zdecydowane działania. W Łodzi kolportowane były w większości 
materiały pochodzenia zewnętrznego, przywożone przez członków opozycji 
głównie z Warszawy, niemniej znaczenia zaczynała nabierać również działalność 
poligraficzna prowadzona we własnym zakresie. Dotyczyło to nie tytko ulotek 
i apeli, ale również niezależnej prasy. Już w kwietniu 1977 r. ukazał się łódzki do­
datek do „Biuletynu Informacyjnego” KOR, który od następnego numeru usamo­
dzielnił się i przyjął nazwę „Kronika Łódzka” . Redaktorami byli Elżbieta Lewiń­
ska i Mirosław Michalik, pracownik Instytutu Kształcenia Nauczycieli i Badań 
Oświatowych. W październiku ukazał się pierwszy numer „Pulsu” , pisma kultu- 
ralno-literackiego redagowanego przez Jacka Bierezina, Tomasza Filipczaka, Wi­
tolda Sułkowskiego oraz Tadeusza Walendowskiego z Warszawy. Jako dodatek do 
listopadowego numeru pisma wydawanego przez ROPCiO ukazała się „Opinia 
Łódzka” . Wymienione inicjatywy cementowały środowiska opozycyjne, a kolpor­
taż wydawnictw niezależnych pozwalał dotrzeć do szerszego kręgu ludzi64.

Najskuteczniejszą metodą walki z niezależną działalnością wydawniczą była 
konfiskata sprzętu służącego do produkcji „bibuły” . Było to zadanie, z którym 175 
SB w Łodzi -  podobnie zresztą jak w całym kraju -  radziła sobie nie najlepiej, 
w związku z czym najczęściej ograniczała się do prób przechwycenia podziem ­
nej prasy, odezw i ulotek, zanim zostały rozkolportowane. Nic zatem dziwnego, 
że za duży sukces łódzkie władze bezpieczeństwa uznały konfiskatę powielacza
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62 „Kronika Łódzka” 1978, nr 4, s. 1-2 , 4.
63 AIPN Łd, Pf 10/977, t. 2, Inform acja na temat działalności „elementów antysocjalistycznych” 
w Łodzi, 4 V  1978 r., k. 31.
64 W. Dom agalski, Niezależny ruch wydawniczy w Łodzi 1 977-1989  [w:] Drugi obieg. Zbiór refera­
tów wygłoszonych na seminarium poświęconym niezależnemu ruchowi wydawniczemu w Łodzi. 
Łódź, 6 czerwca 1991 r., Łódź 1992, s. 2 2 -2 3 ; A. Gawroński, O łódzkim „Pulsie”  uwag kilka, ibi­
dem, s. 3 0 -4 9 ; L. Szaruga, „P u ls” : alternatywa w alternatywie [w:] Piśmiennictwo -  systemy kon­
troli -  obiegi alternatywne, t. 2, red. J . Kostecki, A. Brodzka, Warszawa 1992, s. 320-334 .
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domowej roboty podczas styczniowej rewizji w mieszkaniu Wojciecha Jeśmana. 
Oprócz nielegalnych wydawnictw przejęto również dziewięć paczek papieru ma­
szynowego, cztery matryce celuloidowe z naniesionym tekstem „Robotnika” oraz 
farbę drukarską. Ukoronowaniem prowadzonych od dłuższego czasu działań ope­
racyjnych były marcowe zatrzymania i rewizje. Ze sprawozdań SB wynika, że 
w mieszkaniu Józefa Sreniowskiego zarekwirowano wówczas 4650 egzemplarzy 
podziemnych wydawnictw, głównie „Robotnika” (Sreniowski był jednym z jego 
redaktorów), 1200 sztuk kalki maszynowej i 55 matryc. Niekompletność więk­
szości egzemplarzy pisma pozwoliła SB wysnuć wniosek, że poszczególne jego 
strony powielane są przez różne osoby, a następnie w jednym miejscu składane 
w całość. 9 marca w Strykowie pod Łodzią zatrzymano Elżbietę Lewińską jadącą 
samochodem do Warszawy. W tym czasie przeprowadzono rewizję w jej mieszka­
niu i zabrano nie tylko wydawnictwa bezdebitowe, ale również czysty papier, ma­
szynę do pisania i materiały do kolejnego numeru „Kroniki Łódzkiej” . Dwa tygo­
dnie później student Politechniki Łódzkiej Jacek Lipowski został napadnięty na 
klatce schodowej jednego z domów w Sopocie i siłą wciągnięty do samochodu. 
Napastnikam i okazali się funkcjonariusze aparatu bezpieczeństwa, którzy przez 
następnych kilka godzin przesłuchiwali go w komendzie miejskiej MO, żądając 
podpisania oświadczenia, że nie zgłasza zastrzeżeń do sposobu zatrzymania. Skon­
fiskowano mu 1500 deklaracji trójmiejskiego i krakowskiego SKS, 150 egzem­
plarzy „Robotnika” i 20 egzemplarzy „Kroniki Łódzkiej”65.

Niekiedy informacje docierające do aparatu bezpieczeństwa okazywały się na 
tyle spóźnione, że w walce z nielegalnymi wydawnictwami trzeba było się ogra­
niczyć do usunięcia już rozpowszechnionych materiałów i spowodowania, by 
dotarły one do jak najmniejszej liczby osób. 19 maja członkowie ROPCiO roz­
poczęli szeroką akcję kolportażu ulotek propagujących swoje cele i zawierających 
adresy punktów konsultacyjno-informacyjnych. Ulotki zostały porozlepiane na 
przystankach autobusowych i tramwajowych, szybach wystawowych, płotach 
i murach oraz porozkładane na klatkach schodowych domów mieszkalnych, na 
parkowych ławkach, za wycieraczkami samochodów. Funkcjonariusze M O  i SB 
usunęli z wymienionych miejsc 792 egzemplarze66.

W maju 1978 r. zrewidowano mieszkania Zdzisława Jaskuły, studenta UŁ 
Pawła Spodenkiewicza i pokój Jacka Lipowskiego w akademiku PŁ. Z  mieszka- 

176 nia Tomasza Filipczaka zabrano -  bez prowadzenia przeszukania -  maszynę do 
pisania. Interweniowano w miejscach pracy członków ROPCiO, nakazując ich 
zwierzchnikom dopilnowanie, by nie mieli dostępu do używanych tam urządzeń 
powielających i fotokopiujących. Rozmowę przeprowadzono również z dyrekto­
rem Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki, gdzie na kurs języka angielskiego 
uczęszczał Wojciech Jeśm an. W jej następstwie dyrektor ostrzegł Jeśmana, że ko­
lejna próba kolportażu prasy niezależnej wśród słuchaczy będzie stanowiła pod­

65 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2, Oceny stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w styczniu i marcu 1978 r., 7 II i 6 IV 1978 r., k. 98, 116-117 ; ibidem, Pf 
10/977, t. 2, Informacja na temat przejawianych przez „elementy antysocjalistyczne” zamiarów pozy­
skania wpływów w środowisku studenckim, 27  I 1978 r., k. 14; Dokumenty Komitetu..., s. 228.
66 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2, Ocena stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w maju 1978 r., 6 VI 1978 r., k. 130-131 .
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stawę do usunięcia go z kursu. Wzrost aktywności SB nie był przypadkowy. „M a­
jowy kolportaż wrogich opracowań oraz odzyskane ilości antysocjalistycznych 
wydawnictw -  stwierdzano w jednym ze sprawozdań -  świadczą o podjęciu wy­
siłku przez obie zorganizowane grupy opozycyjne [tj. KSS „KOR” i ROPCiO] na 
rzecz rozpropagowania w społeczeństwie własnej działalności. Rozrost bazy po­
ligraficznej oraz punktów przechowywania powielonych materiałów zmusiły nas 
do koncentracji operacyjnej uwagi na ten odcinek ich antysocjalistycznego dzia- 
łania”67.

Warto zwrócić uwagę na owe „wysiłki na rzecz rozpropagowania działalno­
ści” czynione przez opozycję, które tak zaniepokoiły władze bezpieczeństwa. 
Dopóki kolportaż wydawnictw ograniczał się niemal w całości do środowisk in­
teligenckich, a działania opozycji nie znajdowały szerszego odzewu wśród miesz­
kańców miasta, dopóty SB poprzestawała na systematycznym nękaniu najbar­
dziej aktywnych jej członków. Tymczasem w maju sytuacja zdawała się ulegać 
zmianie. Tak się złożyło, że w tym samym dniu, w którym ROPCiO przeprowa­
dził wspomnianą akcję informacyjną na ulicach Łodzi, coraz śmielej sobie poczy­
nający Elżbieta Lewińska i Wojciech Jeśm an postanowili rozdawać w sposób jaw­
ny „Robotnika” wychodzącym z zakładów pracownikom Kombinatu Maszyn 
Włókienniczych „Wifama” i Zakładów Włókien Sztucznych „Anilana” . Próba za­
kończyła się zatrzymaniem przez milicję i oskarżeniem o zakłócenie porządku 
publicznego. Były to niejako działania rutynowe i zazwyczaj kończyły się prze­
słuchaniem oraz grzywną. Tym razem stało się inaczej -  Kolegium do spraw Wy­
kroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Łódź-Widzew 29 maja skazało obwinionych 
na karę 30 dni aresztu, a Sąd Rejonowy w Łodzi tydzień później utrzymał orze­
czenie w mocy. W rozprawie odwoławczej wzięło udział dziesięcioro członków 
opozycji, a w okresie odbywania kary przez Lewińską i Jeśm ana (w sierpniu 
1978 r.) KSS „KOR” skierował do Amnesty International telegramy z prośbą
0 interwencje w ich sprawie68.

Działania represyjne prowadzone w pierwszej połowie 1978 r. zaczęły przyno­
sić skutek zamierzony przez władze. Dodatkowo do opozycji dochodziły sygnały, 
że m ogą one zostać zaostrzone. Taktyka przyjęta przez aparat bezpieczeństwa, 
polegająca na psychicznym męczeniu opozycjonistów permanentną inwigilacją
1 szykanowaniem, wydawała się właściwa, zwłaszcza że oni sami mieli świado­
mość, iż prowadzone przez nich działania przynoszą ograniczone rezultaty. Licz­
ba współpracowników KSS „KOR” ustabilizowała się, w ROPCiO pogłębiały się 
konflikty wewnętrzne, działalność klubów dyskusyjnych w drugiej połowie roku 
straciła swoją dynamikę (w przypadku N KD  zupełnie zamarła) i w zasadzie gro­
madziły one te same osoby. Nie udało się stworzyć SKS i niewielu wierzyło, że 
będzie to możliwe, zwłaszcza że z niezależnej aktywności rezygnowali -  zazwy­
czaj w obawie przed konsekwencjami -  kolejni studenci.

67 Ibidem, k. 1 3 3 -1 3 6 ; Dokum enty Kom itetu..., s. 2 61 , 2 76 ; O przestrzeganiu praw  człowieka 
i obywatela w PRL, oprac. L. Cohn, E. Lipiński, Z . Rom aszewski, A. Steinsbergowa, Warszawa 
1980, s. 204.
68 AIPN Łd, Pf 10/977, t. 2, Inform acja na temat rozłam u w antysocjalistycznej grupie ROPCiO, 
20  V  1978, k. 44 ; ibidem, Inform acja na temat sytuacji w środowiskach łódzkich „elementów an­
tysocjalistycznych” , 1 IX  1978 r., k. 61-62 .
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Nie oznacza to oczywiście, że działalność opozycyjna przestała być zupełnie 
zauważalna. Szczególne zainteresowanie w tym okresie wzbudzała sprawa two­
rzenia wolnych związków zawodowych. Pierwszy komitet założycielski W ZZ 
powstał w Katowicach, a jego główną postacią był Kazimierz Switoń. Władze przy­
stąpiły do brutalnych represji, ale w kolejnych miesiącach podejmowano próby 
tworzenia W ZZ w różnych częściach kraju. W Łodzi idea W ZZ znalazła swoje­
go orędownika w niezmordowanym Józefie Sreniowskim. Z  tego powodu 6 lip­
ca uniemożliwiono mu wyjazd w sprawie W ZZ do województwa wałbrzyskiego, 
zatrzymując go na dwie doby w areszcie. Do działań za rzecz niezależnego związ­
ku zawodowego robotników starano się też zniechęcić Andrzeja Woźnickiego, 
współredaktora „Ruchu Związkowego” , pisma W ZZ. Służba Bezpieczeństwa nie 
dopuściła do odbycia we wrześniu spotkania kolegium redakcyjnego tego pisma, 
zatrzymując przybyłych do Łodzi Kazimierza Switonia i jego syna. W grudniu 
przeprowadzono kolejne celne uderzenie -  zarekwirowano podczas przeszuka­
nia w mieszkaniu Woźnickiego maszynę do pisania, wykonany we własnym za­
kresie powielacz oraz materiały drukarskie. Dwa miesiące wcześniej Woźnicki 
został zwolniony z Zakładów Naprawy Aparatury Medycznej, jednak Terenowa 
Komisja Odwoławcza uwzględniła jego odwołanie i przywróciła go do pracy69.

Należy jeszcze wspomnieć o dwóch inicjatywach opozycji. Obie firmowane 
były przez grupę działaczy ROPCiO, którym przewodził Karol Głogowski. Pierw­
sza dotyczyła przywrócenia dawnych nazw ulicom Wschodniej (Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego) i Obrońców Stalingradu (11 Listopada). Petycję w tej spra­
wie skierowano do prezydenta Łodzi jeszcze w kwietniu 1978 r., a jesienią przy­
stąpiono do zbierania podpisów wśród mieszkańców wymienionych ulic. Akcja 
miała małe szanse powodzenia z różnych względów, jednak najistotniejszy wyda­
je się fakt, że SB doskonale orientowała się w podejmowanych przez organizato­
rów działaniach, a tym samym miała możliwość skutecznego przeciwdziałania. 
Z  mieszkańcami przeprowadzono około osiemdziesięciu rozmów „informacyj­
no-ostrzegawczych” , a w dniach wizyt członków ROPCiO mobilizowano nie tyl­
ko mieszkających tam tajnych współpracowników, ale również aktywistów par­
tyjnych oraz funkcjonariuszy M O  i Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 
Jeżeli dodamy do tego obecnych niemal w każdej bramie funkcjonariuszy SB, nie 
może dziwić, że obie ulice stawały się wówczas nadzwyczaj ruchliwe, a proszeni 
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Drugą inicjatywą środowiska ROPCiO były obchody sześćdziesiątej rocznicy 

odzyskania przez Polskę niepodległości. W przeciwieństwie do Warszawy, Gdań­
ska czy Krakowa, w Łodzi nie podjęto przy tej okazji żadnych działań zmierzają­
cych do przygotowania masowej manifestacji71. Wynikało to z dwóch zasadni­
czych powodów -  łódzka opozycja była o wiele słabsza i mniej zorganizowana 
i nie wierzyła w możliwość zmobilizowania większej liczby mieszkańców miasta

69 Ibidem, Pf 13/422, Problemowy plan pracy Służby Bezpieczeństwa Komendy Wojewódzkiej M O 
w Łodzi w roku 1979, s. 3, 5 ; Dokumenty Kom itetu..., s. 276 , 2 86 ; O przestrzeganiu praw  człowie­
ka... , s. 65.
70 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 2 , Oceny stanu zagrożenia bezpieczeństwa wewnętrznego województwa 
miejskiego łódzkiego w październiku i listopadzie 1978 r., 6 X I i 6 XII 1978 r., k. 180, 189-190.
71 A. Friszke, Opozycja polityczna..., s. 471.



do udziału w nieoficjalnych obchodach rocznicy. Dlatego też przeprowadziła 
skromną akcję informacyjną, łatwą do zneutralizowania przez SB. Po nabożeń­
stwie w kościele katedralnym jedna grupa członków ROPCiO złożyła wieniec 
pod tablicą poświęconą AK wewnątrz katedry, druga natomiast przy Grobie N ie­
znanego Żołnierza. Uczestnicy uroczystości -  kilkadziesiąt osób -  odśpiewali 
hymn i w spokoju rozeszli się. Wkrótce potem wiązanki kwiatów przy Grobie 
złożyła grupa ubranych po cywilnemu funkcjonariuszy KW MO, usuwając zara­
zem ze złożonego wcześniej wieńca fragment szarfy z napisem „Ruch Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela” . Podobnie zrobiono chwilę później z szarfą 
z wieńca złożonego w katedrze72.

W pierwszym kwartale 1979 r. niezależne środowiska w Łodzi stopniowo za­
częły się aktywizować. Wznowiono spotkania w ramach Niezależnego Klubu 
Dyskusyjnego, sprawnie i bez większych wpadek rozwijały się działalność poli­
graficzna i kolportaż wydawnictw bezdebitowych. W odróżnieniu od reszty kra­
ju, w Łodzi represje wobec opozycji nie nasiliły się, być może ze względu na nie­
wielkie -  zdaniem władz -  zagrożenie z jej strony. M iędzy poszczególnymi 
grupami opozycyjnymi zaczynała rodzić się idea współpracy, w marcu i kwietniu 
odbył się cykl spotkań, poświęconych przedyskutowaniu zasad, na których mia­
łaby się opierać. Omawiano również najważniejsze sprawy bieżące, w tym przy­
gotowanie materiałów dokumentujących przypadki zwolnień z pracy z przyczyn 
politycznych (pod koniec poprzedniego roku rozwiązano umowę o pracę z Jac­
kiem Bartyzelem, z początkiem kwietnia zwolniono Andrzeja Woźnickiego) oraz 
innych represji stosowanych przez władze w stosunku do uczestników ruchu 
opozycyjnego. Planowano wspólne przedsięwzięcia w związku ze zbliżającą się 
wizytą Jana Pawła II w Polsce73.

Stan umiarkowanych represji zakończył się z chwilą, gdy nieznani sprawcy 
spowodowali w nocy z 17 na 18 kwietnia wybuch, który uszkodził pomnik Le­
nina w Nowej Hucie. W ciągu następnych dni SB przeprowadziła kilkaset rewi­
zji i przesłuchań w całym kraju74. Fala represji dotarła również do Łodzi. Prze­
szukano dwanaście mieszkań i dwa miejsca pracy oraz przesłuchano 42 osoby 
w charakterze świadków (!), pytając o alibi na 17 i 18 kwietnia. W wyniku rewi­
zji zarekwirowano 3300 egzemplarzy wydawnictw bezdebitowych, z czego poło­
wę w mieszkaniu Benedykta Czumy, zatrzymanego na 48 godzin75.

Próbę wysadzenia pomnika Lenina od początku traktowano w szeregach opo- 179
zycji jako prowokację, mającą służyć niejasnym celom władz politycznych lub 
aparatu bezpieczeństwa. Powszechnie oczekiwano dalszego zaostrzenia represji,
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72 AP Łódź, KŁ PZPR, 1421, Inform acja nr 134/78 dotycząca atm osfery społeczno-politycznej 
w dniach 11, 12 XI br., k. 3 0 1 -3 0 2 ; ibidem, 1422, Inform acja dotycząca działalności członków 
i sympatyków ROPCiO w Łodzi w związku z 60. rocznicą odzyskania niepodległości przez Polskę, 
12 XI 1978 r., k. 31-32 .
73 AIPN Łd, Pf 10/977, t. 3, Inform acja na temat aktualnych inicjatyw łódzkich „środow isk anty­
socjalistycznych” , 14 IV 1979 r., k. 11-14; ibidem, Informacja na temat kolejnych inicjatyw „grup an­
tysocjalistycznych” w Łodzi, 30 IV 1979 r., k. 19-20.
74 Jan  Jó ze f Lipski podaje za „Biuletynami Informacyjnymi” KSS „KOR” liczbę 203 rewizji i prze­
słuchań, zastrzegając jednocześnie, że była ona większa (J.J. Lipski, op. cit., s. 264).
75 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 3, Ocena stanu bezpieczeństwa wewnętrznego łódzkiego województwa 
miejskiego w kwietniu 1979 r., 5 V  1979 r., k. 71; Dokumenty Kom itetu..., s. 374, 408.
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które jednak nie nastąpiło. Nadal stosowano sprawdzone metody szykanowania 
niezależnych środowisk. Stanisław Kania, członek Biura Politycznego KC PZPR 
sprawujący nadzór nad aparatem bezpieczeństwa, pisał o tym w dokumencie za­
łączonym do protokołu posiedzenia biura z 30 maja 1979 r.: „Dotychczas nie po­
sługujemy się wobec naszych przeciwników metodą więzień i procesów. Jest to 
świadectwo naszej siły, a nie słabości. Być może, że trzeba będzie sięgnąć i do tych 
najbardziej ostrych środków represji. Dziś jednak słusznie realizowany jest kieru­
nek na nękanie przeciwników i to trzeba nadal konsekwentnie realizować”76.

Do ponownego zaostrzenia represji doszło jesienią 1979 r. W Łodzi nie przy­
brały one masowego rozmiaru, zwiększyła się jednak liczba rozmów ostrzegaw­
czych i zatrzymań. 16 września, w przeddzień czterdziestej rocznicy agresji so­
wieckiej na Polskę, Józef Śreniowski z grupą współpracowników KSS „KOR” 
złożyli wiązankę kwiatów przy Grobie Nieznanego Żołnierza z napisem „O broń­
com Ojczyzny -  17 IX  1939” . Bezskutecznie czekano na jeszcze jednego zapo­
wiedzianego uczestnika skromnej uroczystości, W ładysława Barańskiego, na­
uczyciela Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących. Dzień wcześniej 
jednak zatrzymano go w komendzie M O  w Zgierzu na 24 godziny, aby uniemoż­
liwić pojawienie się przy Grobie. W podobny sposób postąpiono z inną działacz­
ką opozycji, Danutą Orłowską. Zjawiła się natomiast Służba Bezpieczeństwa, 
która tym razem sprawnie usunęła z szarfy datę. W kolejnych tygodniach zatrzy­
mano M irosława Michalika i Leszka Witkowskiego, udających się na spotkanie 
współpracowników KSS „KOR” w Warszawie, oraz Władysława Barańskiego i Jó ­
zefa Śreniowskiego przed obchodami rocznicy odzyskania niepodległości77.

15-16 grudnia miał odbyć się w Łodzi ogólnopolski zjazd ROPCiO. Oprócz 
wypracowania metod i form działania na najbliższy okres, zamierzano omówić 
przedsięwzięcia -  przede wszystkim organizację planowanych manifestacji 
-zw iązane z upamiętnieniem wydarzeń na Wybrzeżu w 1970 r. Do obchodów 
przygotowywał się także KSS „KOR” . Tymczasem w ciągu kilku dni poprzedza­
jących uroczystości SB zatrzymała ponad dwieście osób, w tym część dłużej niż 
48 godzin. Piętnastu działaczy opozycyjnych otrzymało sankcje prokuratorskie 
pod zarzutem „udziału w związku mającym na celu przestępstwo” . W tej sytuacji 
zaplanowany zjazd ROPCiO nie odbył się, a 15 grudnia zatrzymano w Łodzi 23 
przybyłych na obrady członków Ruchu Obrony. Zatrzym ania kontynuowano 

180 także w drugiej połowie grudnia. Były to najbardziej zdecydowane działania pro­
kuratury i SB od czasu represji po śmierci Stanisława Pyjasa78.

Problemem niezwykle istotnym dla środowisk niezależnych w Łodzi, zwłasz­
cza KSS „KOR” , była tzw. sprawa Pająka, ciągnąca się od wielu miesięcy i dostar­
czająca wiele pracy aparatowi bezpieczeństwa. W latach 1977-1979 w KD M O

76 M . Zarem ba, Kierunek na nękanie, „Polityka” 1998, nr 26.
77 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 3, Oceny stanu bezpieczeństwa wewnętrznego łódzkiego województwa 
miejskiego w wrześniu i październiku 1979 r., 9 X  i 7 X I 1979 r., k. 23, 30; ibidem, Pf 10/977, t. 3, 
Informacja na temat „zaistniałych w Łodzi w dniu 16 bm. wydarzeń o negatywnym wydźwięku po­
litycznym” , 17 IX  1979 r., k. 5 6 -5 7 ; ibidem, Informacja na temat inicjatyw podjętych przez „ele­
menty antysocjalistyczne” w Łodzi 11 listopada 1979 r., 13 XI 1979 r., k. 71-72.
78 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 3, Ocena stanu bezpieczeństwa wewnętrznego łódzkiego województwa 
miejskiego w grudniu 1979 r., s. 4 -5 ; Dokum enty Kom itetu..., s. 465-473 .
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Łódź-Bałuty zmarły w okolicznościach budzących uzasadnione wątpliwości przy­
najmniej trzy osoby -  Zbigniew Gidelski, Piotr Łukasiewicz i Jan  Kowalczyk. 
Wszystkie poszlaki wskazywały na to, że przyczyną ich śmierci było pobicie 
przez funkcjonariuszy w trakcie doprowadzania na komendę lub podczas prze­
słuchań. We wszystkich przypadkach pojawiała się osoba milicjanta Zdzisława 
Pająka. Sledztwa prowadzone przez prokuraturę -  jak można było oczekiwać 
-  nie potwierdziły podejrzeń rodzin zmarłych i członków opozycji. Nie doszło 
do wskazania winnych nawet w sprawie śmierci Zbigniewa Gidelskiego, mimo 
iż prokuratura ustaliła, że była ona wynikiem pobicia przy użyciu pałki milicyj­
nej i w czasie trwania przesłuchania. Wiceprokurator Michał Woźniak umorzył 
jednak sprawę ze względu na niemożność ustalenia, „czy wszyscy podejrzani bi­
li Gidelskiego, czy tylko niektórzy z nich, a jeżeli tak, to którzy” .

W tej sytuacji członkowie opozycji rozpoczęli własne śledztwo, które po­
twierdziło podejrzenia. Bardzo aktywny udział w wyjaśnianiu okoliczności 
śmierci brały matki zabitych, Zenobia Łukasiewicz i Zofia Kowalczyk, które zo­
stały członkiniami Biura Interwencyjnego KSS „KOR” . Wielokrotnie anonimowi 
rozmówcy telefoniczni grozili im w niewybredny sposób, „nieznani sprawcy” 
usiłowali nawet pobić Zenobię Łukasiewicz. Służba Bezpieczeństwa założyła też 
sprawę operacyjnego rozpracowania. W listopadzie 1979 r. środowisko korow­
skie przeprowadziło pierwszą na tak dużą skalę akcję ulotkową w Łodzi, rozrzu­
cając kilkadziesiąt tysięcy egzemplarzy zamieszczonego wcześniej w „Biuletynie 
Informacyjnym” Aktu oskarżenia w sprawie udziału Zdzisława Pająka w dokona­
niu co najmniej dwu zabójstw. Akcję powtarzano kilkakrotnie w pierwszej poło­
wie 1980 r.

Intensywne działania SB (zwłaszcza próby ustalenia miejsca powielania ulotek, 
przeszukania) mające zapobiec kolportażowi rzadko kończyły się sukcesem79. Akcje 
ulotkowe stały się trwałym elementem działań łódzkiej opozycji, czego pośred­
nim efektem była mobilizacja członków i rozszerzenie bazy społecznej, co rodzi­
ło nadzieje -  częściowo spełnione -  na napływ nowych współpracowników.

Kolejną okazją zademonstrowania swojego istnienia i poglądów stały się dla 
środowisk niezależnych wybory do sejmu (luty 1980 r.) oraz do rad narodowych 
(marzec 1980 r.). Starannie przygotowywała się do nich również Służba Bezpie­
czeństwa, której szef płk Jan Jasiński stanął na czele powołanego w tym celu 
Sztabu KW MO. W zmożona została częstotliwość spotkań z tajnymi współpra­
cownikami oraz tzw. kontrola operacyjna 21 członków opozycji uznanych przez 
SB za najbardziej aktywnych. Skoncentrowano się przede wszystkim na kolpor­
tażu wydawnictw podziemnych i ulotek. N a wypadek, gdyby miało się okazać,

79 AIPN Łd, 047/426, Spraw a operacyjnego rozpracow ania krypt. „D uet” ; ibidem, 27/84, Akta pro­
kuratorskie w sprawie śmierci Jan a Kowalczyka; ibidem, 27/86, M ateriały prokuratury w sprawie 
śmierci Zbigniewa Gidelskiego w areszcie KD M O  Łódź-Bałuty; ibidem, Pf 10/977, t. 3, Inform a­
cja dotycząca planowanego kolejnego spotkania łódzkich „elementów antysocjalistycznych” dla 
omówienia „przypadków  bezprawia” , 11 VI 1979 r., k. 3 0 -3 1 ; ibidem, Informacja ze spotkania 
łódzkich „elementów antysocjalistycznych” dla omówienia „przypadków bezprawia” , 18 VI 1979 r., 
k. 3 2 -3 4 ; W. Duda, KOR na prowincji (cz. 2), „Dziennik Łódzki” , 9 IX  1996; Z . Kowalczyk, Mój 
zamordowany syn, „Puls” 1980, nr 9/10, s. 4 6 -7 2 ; J.J . Lipski, op. cit., s. 191; O przestrzeganiu praw 
człowieka..., s. 104-114.
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że do „kontroli operacyjnej” nie wystarczy 36 tajnych współpracowników, za­
montowane w ich mieszkaniach i pracy podsłuchy telefoniczne, a w niektórych 
wypadkach pokojowe, przewidywano prewencyjne zatrzymanie m.in. Józefa 
Sreniowskiego i Andrzeja Woźnickiego. Szczególną uwagę zwrócono też na mło­
dzież studencką skupioną w ośrodkach duszpasterstwa akademickiego. W okoli­
cach, gdzie dotychczasowe akcje ulotkowe miały najszerszy zasięg, pojawiła się 
zwiększona liczba patroli. Wykorzystując informacje, które zebrano dzięki wy­
mienionym działaniom, przeprowadzono rewizję w mieszkaniach Benedykta 
Czumy, Andrzeja Woźnickiego i ks. Bohdana Papiernika, zatrzymano także Grze­
gorza Maliszewskiego. Podjęte przeciwdziałania nie zapobiegły kolportażowi 
ulotek nawołujących do bojkotu wyborów, pozwoliły jednak w kilku przypad­
kach skonfiskować dużą ich liczbę80.

O wiele efektywniejsze działania rozpoczęto w kwietniu, gdy środowiska opo­
zycyjne przygotowały akcję ulotkową w rocznicę zbrodni katyńskiej. W wyniku 
przeszukań mieszkań piętnastu osób oraz w efekcie pracy służb patrolowych 
skonfiskowano według sprawozdań SB 27 tys. ulotek i dwie maszyny do pisania. 
Starając się zakłócić uroczystości katyńskie, których kulminacją miała być msza 
w katedrze i wiec przed Grobem Nieznanego Żołnierza, zatrzymano na 48 godzin 
głównych organizatorów obchodów oraz osoby, wobec których żywiono podej­
rzenia, że będą chciały wygłosić przy tej okazji przemówienia: Jacka Bartyzela, 
Benedykta Czumę, Tomasza Filipczaka, Krzysztofa Woźniaka, Władysława Barań­
skiego, Andrzeja Woźnickiego i Mirosława Michalika81. Ostatnią udaną próbą SB 
przeciwdziałania akcjom ulotkowym -  tym razem poza Łodzią -  przed falą straj­
ków lipcowo-sierpniowych było zatrzymanie 18 czerwca 1980 r. Józefa Sreniow­
skiego, który zamierzał powielić i przewieźć do Tarnobrzega i Sandomierza ulot­
ki z żądaniem uwolnienia działacza chłopskiego i publicysty, Jana Kozłowskiego, 
skazanego pod fikcyjnym zarzutem na dwa lata więzienia82.

Przez całą drugą połowę lat siedemdziesiątych aparat bezpieczeństwa realizo­
wał dwa podstawowe zadania postawione przed nim przez władze partyjne 
-  blokowanie rozwoju organizacyjnego opozycji oraz ograniczanie zasięgu jej od­
działywania. Obu tym celom służyła polityka represji, systematycznego nękania 
opozycjonistów przez szeroką inwigilację, rewizje, zatrzymywanie na 48 godzin, 
stawianie przed kolegiami do spraw wykroczeń, pobicia i zastraszanie, dezorga- 

182 nizowanie im życia zawodowego, towarzyskiego, a niekiedy również rodzinnego.
Realizację wymienionych zadań bezpieki wspierało liczne grono tajnych współ­
pracowników, niekiedy od lat tkwiących w strukturach opozycyjnych i odgrywa­
jących w nich -  jak się wówczas wydawało -  ważną rolę.

80 AIPN Łd, Pf 10/974, t. 3, Ocena stanu bezpieczeństwa wewnętrznego łódzkiego województwa 
miejskiego w marcu 1980 r., k. 1 43-145 ; ibidem, Pf 13/433, Plan operacyjnego zabezpieczenia śro­
dowisk i obiektów kontrolowanych przez Wydział III w okresie przygotowań i trwania VIII Zjazdu 
oraz wyborów do sejmu i rad narodowych, 28 XII 1979 r., k. 6-8.
81 Ibidem, Pf 10/977, t. 3, Informacja dotycząca „zastosowanych przeciwdziałań w stosunku do ele­
mentów antysocjalistycznych” , 26  IV 1980 r., k. 16-18 ; ibidem, Informacja dotycząca „podejm o­
wania przez ugrupowania antysocjalistyczne negatywnych akcji w związku z rocznicą katyńską” , 
28 IV 1980 r., k. 19-22.
82 Ibidem, Pf 10/974, t. 3, Ocena stanu bezpieczeństwa wewnętrznego łódzkiego województwa 
miejskiego w czerwcu 1980 r., k. 117.



Służba Bezpieczeństwa w obec opozycji w  Lodzi 1976-1980

N a dłuższą metę działania podejmowane przez aparat bezpieczeństwa okaza­
ły się nieskuteczne, chociaż wiele osób rezygnowało z działalności opozycyjnej, 
chcąc po prostu żyć normalnie, bez strachu i niepewności. W miarę narastania 
kryzysu gospodarczego także owa „norm alność” zdawała się coraz bardziej cią­
żyć. Rozszerzał się zarazem krąg osób mających, dzięki znajomości niezależnej 
prasy i wydawnictw, świadomość, że istnieje margines działalności, którą nawet 
w totalitarnym systemie władza jest zmuszona zaakceptować, zwłaszcza gdy mie­
ści się ona w granicach ustalonego przez system prawa.

Łódź nie należała w omawianym okresie do najważniejszych ośrodków opozy­
cyjnych w kraju. Niezależną działalność prowadzili w dużej mierze ludzie młodzi, 
niekiedy stojący dopiero u progu życiowych wyborów, a tym samym podatni na 
naciski, zwłaszcza tak brutalne, jakie stosował aparat bezpieczeństwa. Byli zara­
zem w większym stopniu nastawieni kontestacyjnie do wszelkich ograniczeń, bar­
dziej skłonni do buntu. Wsparci doświadczeniem pokolenia Ruchu i M arca ’68 
okazali się dla SB trudnym przeciwnikiem. W połowie 1980 r. wydawało się jed­
nak, że aparat bezpieczeństwa w pełni kontroluje sytuację, a inicjatywy podejmo­
wane przez opozycję docierają co prawda do coraz szerszego, ale w dalszym cią­
gu niewielkiego kręgu odbiorców. Przełom miał jednak nastąpić już niebawem.

Le s z e k  Pr ó c h n i a k  (ur. 1976) -  historyk, pracownik Oddziałowego Biura Edu­
kacji Publicznej IPN w Łodzi. Zajmuje się dziejami opozycji politycznej w regio­
nie łódzkim oraz problematyką kolektywizacji rolnictwa w latach 1948-1956.
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